
Wydanie pałdniowe.
P r z e d p ł a t a

aa „Głos Naroda“ wynosi: 
a Krakawla: miesięcznie 
kor. 8*— Za odnoszenie de 
mieszkania dopłaca się 40 

halerzy miesięcznie, 
i l r a  Administracji: Gar­

barska 7.
Siaro ftljalne: Szewska, 18.
l u n  pojedynczy zwykły: 

10 hal.
K u n  a poprzednich dni: 

80 hal

GŁOS NARODU
DZIENNIK POLITYCZNY, ZAUZONY W ROKU 1003 PRZEZ JOZEFA R000SZA.

R E D A K T O R  K I E R U J Ą C Y :  K A Z I M I E R Z  E H R E N B E R G .

Wyfenif południowe.

r  rz e i i  p ł a t a
na N a o J tr  wynosi:
Na prowincji: miesięcznie
kor. 2-40. W państwie nie- 
niieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kw artalnie: kor. 12'—. 
Adres Redakcji i Admini­

stracji: Garbarska 7. 
Telefon Nr. 309. 

Numer niedzielny lub nu­
mer z dodatkiem powieścio­
wym 16 halerzy; numer na 
prowincji o 2 hal. drożej.

Ogłoszenia (inserzty) przyjmuje przedsiębiorcę tego działu p. Karol Armatowicz, w biurze inseratowem „Głosu Narodu" przy ul. Szewskiej 1. 13, pod zarzędem p. Ignacego 
Plasnara. Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy rzz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Śluby, 
Mkrologi eto, wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Eausmanna. w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu., Frankfurcie
M i Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dnkes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Yarenne 38, Sociśtś Mutuelle de Publieitś, A. Lorette direo-

teur, rue Coumartin.

Nr. 170. K raków , P o n ied ila iek  dnia 29 Lipca 1901. S o k  IX .

Czas odnowić przedpłatę.
P ren u m era ta  w y n o s i:
Z a  m ie s ią c  s ie r p ie ń : 2  k . 4 0  h.
D o  k o ń c a  w r ześn ia : 4  k o r . 8 0  h. 
D o k o ń c a  g r u d n ia : 12 k . — h.

Z a  zm ianę adresu dopłaca się 40 halerzy.
W Krakowie dla Abonentów odbierających 

.Błos Narodu “ w Administracji (Garbarska 7), 
ł̂ ha w Biurze filjalnem (Szewska 13) prenume- 
riJ* wyaosi:

Za miesiąc sierpie A: 2 kor.
Do koAca września: 4 kor.
Do koAoa grudnia . 10 kor. 

rP. Prenumeratorów, wyjeżdżających na wieś 
la* do kąpiel upraszamy o nadesłanie 40 hal. 
jd każdą zmianę adresu.

WiEDEN 29 go.. Wszystkie pisma omawiają 
żywo projekt niemieckiej ustawy cłowej, ogło­
szony przez rząd niemiecki. Większość prasy 
zajmuje wobec niemieckich projektów stanowi­
sko najnieprzychylniejsze i bardzo ostre. „Neue 
Freie Presse* twierdzi, że jedyną dobrą dla 
Austrji stroną tego projektu jest, iż zmusi on 
parlament do jak najrychlejszego załatwienia 
ugody z Węgrami, a Węgry skłoni do pewnych 
ustępstw. Sama myśl o rozdziale terytorjnm cło- 
wego, którym tylokrotnie grożono, byłaby, zda­
niem tego pisma, samobójcza.

Półnrzędowy „Fremdenblatt* zwraca uwagę 
na to, że Niemcy, wprowadzając taryfy, zapowie­
dziane w projekcie, zrobiłyby najgorzej dla sa­
mych siebie. Ludność niemiecka musi zakupywać 
* za granicy materjały żywnościowe, których jej 
nie może dać własna ziemia. Przez nałożenie 
wysokich ceł na zboże utrudnionoby ludności od­
żywianie się. Wyszłoby to na dobre tylko wiel- 

dostawcom, lecz klasy średnie i niższe 
wuelceby na takiej polityce cłowej mnsiały ucier­
pieć. Wogóle stoi „Fremdenblatt* na stanowi- 
S«U, że projekt rządowy w takiej formie, jak 
°becnie, nie może być przyjęty przez niemiecki 
Parlament.

Odosobnione stanowisko zajmuje „Deut. Volks- 
blatt“, który twierdzi, że niemieckie projekty 
*Wracają się tylko i wyłącznie przeciw speku­
lantom zbożowym, graczom na giełdzie produktów 
rolniczych. Austrjackie rolnictwo nie ucierpi nic 
na nin; Pismo to wychodzi ze stanowiska, że 
Niemcy dobrze robią, chroniąc swoje rolnictwo 
przed zalewem obcymi produktami.

Projekt niemieckiej taryfy cłowej powstał 
stanowczo pod przemożnym wpływem agrarju- 
szów . Piętno swego pochodzenia ma wyciśnięte 
niemal na każdym paragralie.

Najważniejszym ustępem dla krajów rol­
niczych, sąsiadujących z Niemcami i prowa­
dzących handel eksportowy zbożem, jest § 1 
projektu, którym postanowiono, że przy zawie­
raniu przyszłych traktatów cłowych nie wolno 
ceł na obce zboże obniżyć poniżej minimal­
nych jednostek cłowych, oznaczonych w pro- 
je^ łe* Jednostki te wynoszą: dla żyta 5 ma­
rek, za podwójny cetnar; dla pszenicy 5Vs ma* 
re ’ ^  jęczmienia 3 marki; dla owsa 5 ma­
rek. Ważnem jest też podniesienie cła od by­
li t l  ?rzeznacz0DeS° na rzeź. Zarządzenie to 
v• r 6 c^ z^° auskjacki, a zwłaszcza galicyj­

ski handel, bydłem, któremu już i tak Niem­
cy liczne stawiali przeszkody, nadużywając 
konwencji weterynaryjnej na swoją korzyść. 

Najbardziej dotknie jednakowoż rolników 
IruAsienię cła od jęczmienia i słodu. Dotąd

cło na jęczmień wynosiło 2 marki, za słód 
! zaś 3 marki 60 fenigów. Obecny projekt u- 

stanawia jako minimalne cło za jęczmień 3 
marki, za słód zaś 6 marek 25 fen. Wobec 
tego, że Austrja eksportuje obecnie tych dwóch 

| produktów do Niemiec za 77 mil jonów marek, 
innego zboża wogóle za 14 miljonów, a by­
dła za 481/* miljonów, łatwo można dojść do 
przekonania, że projekt niemiecki zagraża 
wprost wywozowi austrjackiemu i może mu o- 
gromnie zaszkodzić. Zdaniem fachowców są 
też te pozycje projektu dla ńustrji po prostu 
nie do przyjęcia.

Reszta postanowień niemieckiej taryfy cło­
wej ma dla Galicji, jako dla kraju specjalnie 
rolniczego, mniejsze już znaczenie. Należy je­
dnak wspomnieć o podwyżce cła na jaja, z 2 
marek na 6, oraz na drzewo budulcowe. Cło 
za surowy materjał pozostało wprawdzie to 
samo, lecz za to deski będą opłacały, zamiast 
jak dotychczas 80 marek za wagon, 125! To 
zagraża wielce galicyjskim tartakom. Skutkiem 
tych postanowień cłowych drzewo u nas sta­
nieje a w ślad za tem zniży się wartość zie­
mi i opadnie renta gruntowa.

Ogółem biorąc, nowy projekt niemieckiej 
taryfy cłowej musi być ze względu na stosun­
ki austrjackie nazwany bardzo dla Austrji nie­
korzystnym. Lecz i inne państwa słusznie mo­
gą się uskarżać na postępowanie Niemiec. — 
Zwłaszcza Rosja, która opędza znaczną część 
importu niemieckiego, co się tyczy jęczmienia, 
pszenicy, żyta, grochu, masła, gęsi i skóry, 
nie może być zadowoloną z tego nowego zwro­
tu w niemieckiej polityce cłowej. To samo 
odnosi się do Ameryki, od której Niemcy za- 

I mierzają odgrodzić się cłami ochronnymi nie- 
tylko co do zboża, lecz i co do wszelkich wy­
tworów przemysłu. Najlepiej stosunkowo wy­
szły jeszcze Włochy, aczkolwiek podniesienie 
cła od wina, serów, winogron i drobiu da się 
im także we znaki. Za to ucieszą się Włochy 
z tego, że nie nałożono żadnego cła na cięte 
kwiaty i warzywa kuchenne. Niemcy obeszły 
się z Włochami życzliwie. Dowodem może być 
bodaj pozostawienie dawnego cła na sok cy­
trynowy, który jest ważnym dla Włoch arty­
kułem wywozowym.

Niżej podajemy taryfę porównawczą ceł 
obecnych z projektowanymi. Łatwo z niej wy­
ciągnąć wniosek, że Austrja a specjalnie i 
Galicja nie mało by ucierpiały na wprowadze­
niu w życie świeżo opublikowanego projektu, 
zwłaszcza co się tyczy handlu zbożem i nie­
rogacizną.

Jedyna nadzieja w tem, że parlament nie­
miecki nie pójdzie na rękę agrarjuszom i nie 
uchwali projektu w tej formie, w jakiej mu 
go rząd przedłoży. Pośród czterystu (bez ma­
ła) członków parlamentu niemieckiego zale­
dwie 100 jest konserwatystów usposobionych 
agrarnie. Liberałowie i socjaliści mają mniej 
więcej 150 głosów, tak, że uzyskanie większo­
ści dla projektu rządowego byłoby tylko wte­
dy możliwe, gdyby liczne mniejsze frakcje, 
między innemi Polacy i Alzatczycy głosowali 
po myśli agrarjuszów. Nie wiadomo też jakie 
zajmą stanowisko członkowie centrum, wybra­
ni z okolic nadreńskich i z Westfalji. Pod­
niesienie cła od zboża i mięsa nie byłoby 
tym okręgom specjalnie przemysłowym bardzo 
pożądane.

Półurzędowy jFremdeablatt« i »Ńeue

Freue Presse< dają też wyraz przeświadcze­
niu, że nowa taryfa cłowa ulegnie w parla­
mencie znacznym przeobrażeniom.

Najbardziej zależeć na tem musi p. Kór- 
berowi, dla którego nowy projekt niemieckiej 
taryfy cłowej jest niemałym ciosem. Wszak 
cala okrzyczana polityka ekonomiczna tego 
zbawcy Austrji opiera się na inwestycjach ka­
nałowych, które mają służyć do ułatwienia 
eksportu a tem samem zbytu produktów au­
striackich. Podwyższenie ceł od wytworów au- 
strjackiego przemysłu zarówno w dziedzinie 
rolnictwa jak i w innych gałęziach produkcyj 
stanowi potężny > Strich durch dieRechnungc 
dla użyteczności kanałów. Zwłaszcza Galicja, 
jako kraj rolniczy i produkujący drzewo na 
wywóz, utraciłaby w razie dojścia do skutku 
nowej niemieckiej ustawy cłowej i tę marną 
korzyść z kanałów, jakiej się niektórzy opty­
miści spodziewali.

Zestawiania porównawcze obecnej ta yfy ciowaj 
niemieckiej z projektem śłieżo  ogłuszonym przedsta­
wia lig nsitgpnjV o.

stopnie stopnie dotych­
nowej taryfy czasowej taryfy

Oznacz, towaru
marek

traktatowej
marek

żyto 6 00 3 50
pszonica 6 50 3 50
jgczmiań 4 00 2 00
owiea 6 00 2 80
alód jgczaienny 6 25 3 50

za 1 sztnkg
konia wartości

do 300 mr. 30 13O (  konie »ż do
nad 300— 1000 75 j 2 lat 10 mk.,
nad 1000— 2500 150 ] starsze 20 a a -
nad 2500 300 l ( rek

bydło:
buhaje i krowy 25 00 9 00
młodociane 15 00 5 0 0
cielgta 4-00 3 00
woły 12 00 25 60
świnie: zn 1 podfójny za 1 sztnkg

cetnar żywej wagi 10 5.00
migao i słonina
świażs i zamro­
żona 3 0 0 0 17.00

a’bo 15 00
smalce 1 2 5 0 —

maiło 30 00 16.00
aar 30 00 15 00 1 2 0 0 0
jaja 6 00 2 0 0
margzryna 30 00 16 00
aar margar. 30 00 20 00

Nasi rolnicy i hodowcy, oraz handlarze bydłu
mogą z łatwi śsią wyciągnąć aobia z tych c jfr  odpo­
wiednie wnioakL___________________________________

Echa kąpielowe.
JABEMCZE, 28 lipcn.

Droga koleją. — Widoki z okna wagonu. — Wielki win- 
dukt. — Jaskinie Dobosza. — Wodospady na Prucie.
Poeląg spacerowy zawiózł n u  z Kołomyi w to 

urocze ustronie. Z&ledwo ujechaliśmy parą atacyj, 
n już wagon naaz zamienił alg w istny kalejdoakop, 
prztd którym przesuwały sig coraz to nowe obrazy, 
eoraz dziksze, coraz ładniejsze, coraz bardziej przy- 
kuwąj*ące oko widza aiłą magnetyczną. Zdawało lig 
nam, żs pociąg zn powoli idzie, bo eheiałoby sig juk 
tum być; wdychać w siebie tg woń baliamiczną, wspi­
nać sig nu ta ogromne az.zyty, któro w oczach nu- 
azych rosły, olbrzymiały i gabiły alg aż han w obło­
kach, u z daleka, na horyzoncie, nwydetniał sig 
szczyt „Czariej hcry“. Srebrna wstęga Prutu, »zo- 
mirjO i Łącząc, rozbijała o s ia ły  spieszące swa nnr- 
ty w perliste krople, zaehgoając do orz«ź*iając<j ką­
pieli. Gęsto usiane wioski z malownicztmi certiaw- 
kami o plgciu kopułach, miło dla oka aprawiają 
wrażania.



2 dni; 29 Lipca „GŁOai NARO DU Nr- 170
Tuż przy itasji w Jareaezu rozsiadły iię trzy 

hotelu. Nąjbllżzzy z nieb, dotykający nasypu kolejo­
wego, hotel Janusza, s bardzo sauezną, a stosunko­
we niezbyt drogą kuchnią, gdzie na szczególna uzna­
ni* rai ługują wyborne pstrągi, która najdelikatniej­
sze podniebienia zadowolnió asnaią. Po obu stronach 
gościńca, prowadzącego w stroną ICikulicsy na Wo- 
rochty 1 Weronienkę, rozrzucone są wille, nie różnią­
ca się od will w miejscach klimatycznych. J td ia  
tylko nad brzegiem prosta, murowana, w stylu 
szwedzkim, szczególną na siebie zwraca uwagą. Po 
drogiej stronie Prutu ciągnie się nieprzerwana pa­
smo ogromnej wysokości g ir , okrytych prześliczną 
zielenią, przeważnie drzew szpilkowych. Niektóra z 
tych gór okazują szczeliny, w  których można podzi­
wiać piękna pokłady łupku w kilku kolorach, tak ró­
wno warstwami poukładana, iż każdy przyzna, ża 
tylko ręka Stwórcy mogła ja  tak misternie ułożyć.

■ Ziemia, zasłana ogromaymi liśćmi łopionu, olbrzy­
mia paprocie zdumiewają wielkością, zapach smółki 
leśną) mięiza się z balsamiczną wonią różnobarwnych 

„ polnyeh hiacyntów i storczyków, które tylko żyzna 
ziemia u stóp Beskidów z siebie wydaje. Flora ta  
bogata, powietrze lekkie i czyste cudowni) działa na 
organizm tak, iż tez żadnego zmęczenia i tożna spi­
nać się na najwyższe szczyty. Na drodze do Uikuli- 
czuna niedaleko od stacji Prut przechodzi na drugą 
stronę gościńca; tutaj obok mostu dla jadących wo 
sami, wzno i się wspaniały wiadukt, zbudowany z 
białego pii akowca. Śmiało rzucony łuk, cająey u do­
łu 60 metrów szerokości, podpierają podwójne a rk a­
dy. Po drugiej stronie wiaduktu mała rzeczka „Żm- 
k a“ wpada do Prutn, a w widłach tych, na zna- 
cznem podwyższeniu, zbudowano bardzo laduą willę. 
W  tern miejscu niewiadomo co więcej podziwiać: dzie­
ło natury czy dzieło rąk ludzkich, bo wiadukt ten 
jest rzeczywiście wipaniałem dziełem architektury; 
inżynierowie amnrykańsey umyślnie przyjeźdżąją, aby 
go oglądać

Przeszedłisy przez kładkę rzeczną na Żonee, wy­
szliśmy ścieżkami na wysoką górę, która w tsctałcie 
głowy cukru z glorethą u szczytu dossiauje nad Ja- 
rsmezem. Z tej góry roitacza się prześliczny widok 
na całe Jaremcze.

Po cdpoczynku i spożyciu obiadu w hotelu Janu­
sza, pojechaliśmy zwiedzić wspaniałe skały K ratera, 
jaskinię Dobosza, w których ten opryszek przebywał 
ze swym podkomendnymi. Lud twierdzi, żs niejedne 
skarby jeszcze się tam k ry ją ! Powracając już o chło­
dzie, zatrzymaliśmy siię diużtj przy tunelu, do które­
go prowtdzi przez Prut drugi most, lecz o znacznie 
mniejszych rozmiarach. Po niedługiej chwili usłysze­
liśmy zdała przytłumiony oddech pociągu, który nie­
bawem wypadł z tunelu, jak  rozszalały potwór, uję 
ty  na chwilę w więzy. Sapiąc i buck ając kłębami dy­
mu, z przeraźliwym świstem przeleciał przez most i 
znikł na zakręcie.

Mieszkańcy Jaremcza opowiadają, iż zeszłej zimy 
w tym tunelu przejechał pociąg niedźwiedzia, który 
niebacznie tam się schronił

T A J E M N I C A

JE N E R A Ł A  TR E M O N T.
R O M A N S

63) przez
J E R Z E G O  O H N E T i .

(Ciąg dal.-zy).

Tam Milona odebrała od niego płaszcz i ka­
pelusz, otworzyła drzwi i nagle z ciemności prze­
szedł E jasz do światła saionn z zamkniętemi 
szczelnie okienicami. Hans i Agostini grali przy 
stolika w pikietę, pijąc grog. Na kanapie sie­
działa Zofja niedbale. Obydwaj mężczyźni pod­
nieśli zaledwie głowę, gdy wszedł Lichtenbach. 
Baronowa wstała wolno, skinęła głową i ode­
zwała się:

— Tyle ostrożności! Nie ufasz pan swemu 
woźnicy ?

— Nie ufam nikomu na świecie.
— A jeśliby jaki włóczęga chciał pana na­

uczyć błąkać się po nocy samemu w tycb oko­
licach ?

Eljasz wskazał na boczną kieszeń i okazał 
rewolwer, sterczący z niej.

— Miałbym czem pomówić z nim w jego 
języku.

— A! nie podróżuje pan bez tłómacza!
— Nie mogę pozwolić zabić się za dwadzie­

ścia franków. To byłoby zbyt niemądre
Rozmowę przerwał wykrzyknik Cezarego, któ­

ry z wściekłością rzucił karty na stół. Hans 
śmiał się cicho, rachując na papierze.

— Trzydzieści pięć lnidorów... Przegrywasz 
tysiąc czterysta punktów.

— Wierzę w uroki — zawołał piękny Włoch. 
Od czasu jak spojrzał na mnie ten Marceli Ba- 
radier nto mogę tknąć kart, aby nie przegrać 
w jakiejkolwiek grziT

yQi£-̂ I_zę_złości^_w stronę Zofji i dorzucił:

Obok tego moitu, ouamotniona atol ikała a krzy­
żykiem a  izezyta, a na niej napia: „Skal* Dobo­
sza". Na aakońezenie zoitawiliśmy aoble do zwiedze­
nia, wodospad Dory. Idąc po nad brzegiem Prutu, 
pomiędzy dwoma ikaliutemi, olbrzymiej wielkości ścia­
nami, z których jedna zit lśnią leśną okryta, draga, 
powyuzczerbiana, nagą świeci ikałą, gdyż z niej brali 
materjał na budowę wiaduktu, dochodzi lię do miej­
sca, gdzie P iu t, jakby niewidzialną siłą ścigany, 
wypada z zakrętu, a nie widząc, gdzie bieży, spada 
w paru kondygnacjach ze atrasznym szumem w głąb 
nieprzebytą. Spienione bałwany wirują, obijają; się 
o skalne brzegi i rozpryskują w srebrne krople, k tó­
re aa ciemnym szmaragdzie głębi, prześlicznie wy­
glądają. Jakiż to wzpaniały obraz natury. Z jednej 
itrony toń zamaragdowa, a drugiej ponad głową zwie- 
zzająca się olbraymie akały.

Wobec tej dzikiej przyrody, wobzc tych nleipo- 
żytych dzieł Stwórcy, jakimże maleńkim człowiek 
jezt atomem? W  ty eh daikich, a czarujących ustro­
niach można dopiero nałożycie oconić wlilkosć Boga, 
a nicość człowieka. C... a.

£E ŚWIAT A.
O ry g in a ln y  te sta m en t.

Zmarły niedawno perien  miljoner francuski z a ­
pisał swemu rodzinntmn miastu Rouen olbrzymi ma­
jątek, lecz pod tym warunkiem, aby zarząd miasta 
doprowadzał, co roku, o ile to tę  Izie możliwe, do kut- 
ku małżeństwo pary „olbraymów", przeznaczając dla 
każdej z nich posag w wys. kości 100.000 franków. 
Oryginalny przyjaciel ludtkości myślał, że w ton spo- 
uób przyczyni się do polepszenia n szej skartowana- 
lej już raay.

Miasto Rouen testament prayjęło 1 ma nadzieję, 
że w niedalekiej przyszłości poslędzie majątek spad­
kodawcy i rozpocznie to oryginslie „poprawianie ra ­
sy". Wprawdzie krewni zmarłego rozpoczęli już kro 
ki przedwstępne o znieei nie testamentu, jednakowoż 
wola zmarłego jest tak jam o wyrażona i nie nasuwa 
żadzych, a żadnych wątpliwości, że krewni jego, wy­
dawszy mnóstwo pieniędzy, będą musieli —  jak  się 
zdaje —  poprzestać tylko na zaoutrzonym apetycie.

Jsdsn z współpracowników paryskiego „Figara" 
bawił w tych dniach w Rouen, aby się d< kładi Je 
poinformować w sprawie oryginalnego testamentu. 
Sekretarz magistratu przyjął go w pierwszej chwili 
bardzo chłodno, gdyż sąd-tfł po wzroście przybyłego 
ozienuksrza, ża jestto jeden z kandydatów do posa­
gu, ezy malż Astwa... Dopiaro gdy d d e u d k a n  zapa- 
.rn il-jrk  nsjnrccŁyieliJ, £e bynajmniej we*1* nie my­
śli o zdobyeiu przypadających na tsn rok 100,000 
franków wraz z „olbrzym ią", pan sekretarz złago­
dniał, prosił go siadać i udzielił mu wszelkich infor­
m acji. Pan sekretarz oświadczył współpracownikowi 
„Figara", że jakkolwiek jeszcze ta  cała sprawa nie 
jest ostatecznie roztrzygaięta, bo krewni spadkodaw-

— To się skończy’
— Zgodą! — zakomenderował Hans. — Tyle 

hałasu o nic. Ojcze kasjerze, kolej mówienia na 
ciebie. Czy twój ksiądz widział tych ludzi?

— Widział się z nimf.
— I cóż?
— Odmawiają!
— Czego odmawiają? Córki czy interesu?
Eljasz zarumienił się, oczy jego błysnęły,

lecz głos nie zdradził ani gniewu, ani smutku.
— Odmawiają związków ze mną i współ­

działania z wami Wreszcie wszystkiego!
— Donnerwetter! 7— z51 klął Hans. — Co za 

głupcy!
— Nie. Są przy zupełnie zdrowych zmysłach. 

Wiedzą, że wy nie macie nic, a oni wszystko. 
Dowodem tego, że odmawiają.

— Pan to bierze tak spokojnie! — zawołał 
hrabia Cezary — Sądziłem, że pen mniej zre­
zygnowany.

— Nie mam zwyczaju walczyć z wiatraka­
mi. Wciągnęliście mię w sprawę niemądrą i nie­
bezpieczną. Chcę się z niej wydobyć, oto wszystko.

— Zostawiając swoje pióra.
— Jak pan nważasz, ale o ile możności jak 

najmniej. Już rozpocząłem przeciwną partję.
— Stary ćwik! Jeszcze pan zarobi pienią­

dze tam, gdzie my tracimy wszystko — odparł 
Agostini blady z gniewu.

— Jeżeli zarobię, to dla tego, że będę mędr­
szym od was, którzy umiecie tylko wydawać 
pieniądz.

Hans zaczął się śmiać, a ponieważ Agostini 
wyglądał na zagniewanego, więc położył mu r̂ - 
kę na ramieniu i zmusił go do siedzenia dalej.

— Ojciec kasjer ma słuszność, synku. Zba­
dajmy tylko położenie, aby się przekonać, co 
można jeszcze wydobyć z niego. A co mówi pię­
kność? Dotąd milczała. Honneur aux dames! 
Niech więc pierwsza wypowie swoje zdanie.

Baronowa zdawała się budzić. Zmarszczyła 
brwi i odezwała się wzgardliwie:

— Nie mam zwyczaju zapalać się operacja- 
jn iźleobm yślonem i^^

cy będą prowadzili p ro su  o spadek, magistrat miej­
ski otrzymał już mió.two listów od „olbrzymie." 
kandydatów obojga płei.

Pewien lekarz paryski poleca w ten sposób swe­
go syna: „Ma lat 24, Uzrost jego dochodzi do 1-94 
jest doktorem praw 1 podoficerem w wcjskuL Jest to 
już ecś, laez przecie nazwać to możua bagatelą wobec 
olbrzyma, który napis:,ł w tsu sposób: „Proszę łaska­
wie mnie zawiadomić, kiedy mam przybyć do Rouen, 
aby się pokazać. Jestem studewany, jak  Herkules, 
ale to pod każdym względem. Mogę przytem — pro­
szę tylko nie myśleć, że żsrtuję —  poleeió drugą ta ­
ką osobę, która jest moją xnvjomą! “ Jakaś Niemka, 
wdowa po pruskim ofierze, zapytuje, „czy także 
i rasa germańska może się ubiegać o ów possg" 
i czy cały ten testsnenl „nie jest tylko anegdotą, 
zmitiząjącą do ośmieszania niemądrych i łatwowier­
nych*.

Oryginalny testament wywoła zapewne jaszcze 
niejedną śaieszn} scenę, czy jednak istotni* osiągnie 
eel, o którym myślał m ljoner, można wątpić...

D ziec i p u łk u .
Henryk Rohrsr, odbywający służbę wojskową w 

pierwszym pałki pionierów, stojącym załogą w W er­
salu, ożenił lię jeszcze przed słażbą wojskową. Dowie- 
dziaw esy »ię, >°oa jago i dwoje dzieci cierpią wielką 
nęctzę, wziął urlop na pary dni i pojechał do Gar- 
gan-Livry, gdzie właśnie mieszkała jego rodzina. 
Stamtąd telegrafował do swego kapitana, że nie mo­
że wrócić do pułku, chyba, żeby ekazał swoją faaulję 
na śmiarć z nędzy.

Niebawam jednak obudził się w nim żołnieg, . 
wrócił do Wersalu i zgłosił się w koszarach — z dwoj­
giem dzieci, dwuletnim chłopcem i ośmiomiei^6m ł 
dziewczynką. Kapitan zawiadomił o tern niezwłJezni 
komei danta bataljonu. Ten zwołał rad . wo<ena4) 
której koniee położyła właścicielka kantyny,
Dollat, oświadczając krótko i węzłowato, że *dopfija 
dzieci Rohrera.

Ezempla trahunt! Czyn kantyniarki pofizhłał 
bardzo dodatnio. Rihrerowi odstąpiono próżny pokój 
podoficerski, w którym zamieszkał wraz z małym Pa­
wełkiem, kiedy Zuzannę wzięta do siebie pani Dollat. 
Żony oficerów pokupiły dzieciom bieliznę a żołnierze 
z całej kompanji, w której służył Rohrer, oświadczy­
li gotowość odstąpienia całego swego żołdu na rzecz 
rodziny towarzysza broni. Ledwie pułkownik zdołał 
im to ryb ić  z głowy.

I  byłoby to t ik  dzlsj trwało, gdyby się nie były 
wdały w etłą tę sprawj władze cywilne, które oświad­
czyły, że tego rodzaju stosunek nie może istnieć w o- 
brębie koszu wojskowych. Pr,wiz i Zuzannę u  sieizc -, - 
no w rWadz* dla fzleci w W ersalu, gdzie są wy­
chowywano na k o z t  pułku, Pani Dollat, żegnając «ię 
z Zuzanną, zalała się złami, a żołnierze pierwszego 
pułku pionierów opowiadają teraz wszędzie z dum ą: 
„Mamy dwoje dzieci, które każemy wychowywać 
w domu przytułku!"

mówiłam od owego wieczoru w Vanves, że nad 
tą sprawą krąży nieszczęście. Nie powiedzie wam 
się ona nigdy. Idźcie za przykładem  ̂Lichten- 
bacha, nie ubiegajcie się za pieniędzmi 1 przęjdź- 
my do czego innego.

— Nie! Do miljonów bomb i kartaczy! — 
huknął Hans. Straciłem rękę. Nie popuszczę 
sprawy, która mię tyle kosztuje. Muszą mi za­
płaci moją rękę! Nie myślę pozbawiać się dru­
giej !

— Jakiż zatem wasz_ projekt? — dopyty­
wała się baronowa z niecierpliwość ią.

— O! bardzo prosty! 1,3,' 1 ̂ żesz na nowo 
znajomość z tym małym 5a id.erem, wydobę- 
dziesz z niego tajemnicę wykacji prochu, a 
jeśli ci jej nie powierzy dobrowolnie, natenczas 
ja odbiorę mu ją przemocą.

Nastąpiło milczenie. ęcę Lichtenbacha po­
ruszały się nerwowym ruchem, twarz hr. Ceza­
rego opromienił zadowolenia Zofja pozo­
stała spokojna. .

_  1 cóż mówicie t — pytał Hans jowjalnym 
tonem. Zdaje mi się, ze to obiecujący program, 
prosty w założeniu, łatwy yy wykonaniu. — Nie­
prawdaż, Zofjc?

— Równie prosty j łatwy, jak *prawa w 
Vanves! — oświadczyła baronowa chłodno. Ale 
tym razem jestem ostrzeżona i mogłabym się 
sprzeciwić. Ni® skompromitujesz nas powtórnie 
nową brutalm-śeia Mam wstręt do gwałtu, 
zwłaszcza, kiedy niepotrzebny. Ja  zawsze do­
chodziłam do celu przebiegłością. Nie zmienię
postępowania-

_  A  któż -3-nu przeszkadza ? Tylko uzyskaj 
informacje, o które idzie — a niczego więcej 
się nie żąda. _

— Już wcale nie będę się zajmować tą
sprawą! , .

_  A ! Strzeż się! zawołał Agostini. Wiem 
dobrze, dlaczego odmawiasz n w  swej pomocy. 
Lęk ss ■' się o tego młodzieńca, oto wszystko. 

_  A  choćby tal oyło
(Oi*; daluy uhi&ąp)-
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Opera lwowska w Krakowie.
„C  A  R  M E  W“

opera w 4 aktach Jerzego Bizeta 
i

„ M A I I T  A “
opera Flotowa.

(Ośmnaste i  dziewiętnaste przedstawienie opery Iwow- 
skląj w krakowskim teatrze miejskim w dniach 27-go 

i  28-go llpoa 1901).

W  sobotę i w niedzielę usłyszeliśmy dwie opery, 
których wspólną cechą jest imię bohaterki, slnźąee za 
ty tu ł; wspólną i — jedyną, gdyż po za tem dzieli 
js  nietylko parę dziesiątków la t („Marta" 1847 r., 
„Cam en" 1875"), które npłynęły Między powstaniem 
jednej i drugiej, leez nadto technika kompozycyjna i 
aharakter Muzyki. „Carmen" nilfży  do naszego wieku, 
jest operą, która, pojawiwszy się wczoraj po raz pier­
wszy na rfiizn , nie byłaby jeszcze anachronizmem, 
echem dawno przebrzmiałych prądów w dziedzinie 
muzyki teatralnej; o „Marcie" można powiedzieć, że 
wególe przyszła aa  świat zapćźao, obecnie zaś, za 
każdym powrotem na deski sceniczne, robi wrażenie 
galwanizowanego nieboszczyka.

Nie moina zresztą twierdzić, aby muzyka „Marty" 
była z łą ; jest ona wszakże gorzej, niż złą, bo śre­
dnią. Są tam rzeczy ładne, przystępne i nawet sym­
patyczne dla ncha, lecz wszystko razem sprawia w ra­
żenie najprzeciętniejszej przeciętne ści. Flotow nbral 
marny i snchy szkielet libretta w rzarą snkienkę naj­
zwyklejszej „Kapelimeister-M usik", która swoją su­
miennością, poprawnością i brakiem wszelkiego polotn 
meże nawet najcierpliwszego muzyka wyprowadzić 
z równowrogi. Jedynie ustępy komiczne są jeszoze — 
przy dobrem wykonaniu — możliwe do przełknięcia. 
Wszystko inne, to konfitury, pływające w ckliwym 
syropie sentymentalizmu; nikt, przywykły do zdrowej 
strawy muzycznej, nie spożyje bezkarnie tylu słodyczy 
na jeden wieczór.

Z „Carmen" rzeez się ma zupełnie inaczej W  tej 
muzyce jest wyraz, siła, uczucie, jest subtelność i pi- 
kanterja. W  każdym takcie coś frapującego, w ka­
żdym „numerze" jakiś błysk niepospolitej, rzeczywi­
stej siły twórczej. Dużo oryginalnych melodyj, cie­

kawy podkład harmoniczny, misterna, acz nie przeła­
dowana, robota w orkiestrze i czysto franenski „es- 
p rit" , przenikąjąey całość opery, oto główne przy­
mioty, którym „Carmen" zav dzięcza swoje olbrzymie 
powodzenie na scenach całego świata. Niemałą rolę 
gra w tych sukcesach libretto, przykrojone nadzwy­
czaj zgrabnie i interesująco ze znakomitej noweli 
Prospera Merimee pod tym n m y a  tytułem.

Jeden jedyny z t r .u t ,  jaki możaaby postawć 
„Carmenie" streszczałby się w słowach: muzyka Bi­
zeta nie posiada narodowo - hiszpańskiego kolorytu. 
Na to zgoda. Każdy takt „Carmeny" nosi na stble 
charakterystyczne piętno współczesnej mnzyki fran­
cuskiej, nie sądzę wszakże, aby ta  okoliczność miała 
mieć wpływ stanowczy na zmniejszenie wartości ope­
ry Zapewne, Bizet mógł był więcej wgłębić się w dn- 
cha melodyj hitzpańskich, mógł był zwłaszcza wpro­
wadzić do „Carmeny" charakterystyczną ich rytmikę 
i to podniosłoby jeszoze wyżej jego zssłagę. Myślę 

jednak że i to, co nam tfiarował, wystarcza znpełnie 
do wzbndrenia szczerego podziwu i prawdziwego uzna­
nia. Wszak nawet Wagnerowi, temn Wagnerowi, któ­
ry w dziedzinie opery znał tylko jednego kompozy­
tora godnego nwngi —  W agnera, — wyrwały się po 
usłyszeniu „Carmen" pochlebne słowa: „Na, endlich 
etwas Neues!" W arto też wpomnieć, iż równie nie­
szczęśliwy jak genialny Fryderyk Nietzsche, niepo- 
śledsi nnawea mnzyki operowej i zrazu wielbiciel 
W agnera, odepchnięty zewnętrznośc ą i efekciarstwem 
mnzyki wagnerowskiej przeciwstawiał później W agne­
rowi Bizeta, zachwycsjąc się siłą i szczerością, jaka 
tryska z partycji „Carmeny". Nawet deść trywialne­
go „marsza toreadora" nważał Nietzsche za rzecz 
bardzo piękną. Później, gdy (błąkanie fatalnym swo­
im cieniem zawisło nad głową genialnego myśliciela, 
Nietiscke był formalnie prześladowany tą melodją 
i nucił ją  bez nstankn, pcdkładsjąe pod nią jako 
tekst — heksimetry Iliady...

Wykonanie obn oper stało w stosunku odwrot­
nym do ieh wartości. „Carmen" poszła nietzczególnie, 
„Marta" znacznie lepiej. P . Strassern powinna rolę 
tytnłową w operze Bizeta wykreślić ze swego reper­
tuaru, przynajmniej aż do chwili, w której przez sto­
sowne stndja zdobędzie przynajmniej jakie takie tony 
delne. Dawniej, gdy p. Strassern śpiewała jeszcze 
Ssezzo-sopranem, partja „Carmeny" była dla niej do­
stępną: po następczem „przefasonowan u" na sopran dra­
s ty c z n y  i to po przefasonowanin nie dość dokłndnem, 
Kłos tej utalentowanej śpiewaczki wyciągzął się kn 
f tS e ,  nabrał tam siły i blsskn, lecz dźwięki dolne 
" ts ę ś ć  średnich poprostn zanikły. Z dawnych trzech

' -rów głosowych zrobił się jeden, eo ze stano- 
teorji zasługuje na wszelką pochwałą, lecz ten 

jsden nie sięga w dole tam, gdzie powinien sięgeć 
* a°pranistek, które chcą śpiewać „Carmen". Sknt 
**** tego najważniejsze ustępy roli, eparte na okta- 

Władzy e (na pierwszej dodanej dolnej) a e (mię-

dsy trzecią a czwartą), wyszły blado i nie sprawiły 
właściwego ifektn.

Zresztą rola była opracowana sumiennie, acz w 
grze zbyt przeważał pierwiastek trywialnej zalotności.

P . Buizkowska zarówno jako „Marta* jak  i Mi­
esiła  w „Carmenie" przedstawiła z jak  najkorzyst­
niejszej strony swój prześliczny materjał głosowy. 
Mam nadzieję, że stndja, na które ma się teraz u- 
dać, dadzą tej ze wszechmiar sympatycznej artystce 
zdrową podstawę do dalszej karjery. W  interesie scen 
polskich bardzoby sube tfg j życzyć należało, gdyż 
śpiewając tak jsk  obecnie, niedługeby p. Ruszkowska 
cieszyła się swoim pięknym głosem. Zwłaszcza oddech, 
ta podstawa dobrego śpiewa, wymaga n p. Ruszkow­
skiej bacznej nwagi msestra czy też mai-itry. Takie 
dzielenie frazesów na tak drobne cząstki, jsk  to sły­
szałem w piosnce o róży w „Marcie", jest wprost nis- 
dopnszczalnem.

P. Drzewiecki, pozbywszy się niedyspozycji, śpie­
wał bardzo dobrze Don Jor ego a jeszcze lepiej Lyo- 
nela, który zresztą bardziej odpowiada naturze jego 
głosu. Były i w „Carmsnia" sceny odśpiewane z wiel­
kim temperamentem i wyrazem, lecz ogółem biorąc 
„Marta" dsła p. Drzewieckiemu większe pole do po­
pisania się z pięknym dźwiękiem głosu i wielkim już 
zapasem efektów w okiliych. Uwagę zwracał niezwy­
kle długi oddech artysty, świadectwo sumiennych stn- 
djów i niezbędny warnnek do prowtdzenia pięknej 
knntyleny.

Jako toreader Eieamillo występował p. Szymański, 
śpiewając energicznie i z wielkiem zacięciem „knple- 
ty “ z aktu II. Również dobrze wypadł akt I I I , wy­
konany dość subtelnie i bez prztsady.

P . Jeromin jako Plnmkett zachwycał przepysznem 
brzmieniem głosn. Gdyby jeszcze troebę więcej oży­
wienia pod względem akcji 1 Podniosłoby to ogromnie 
całość tej wdzięcznej i świetnie p. Jerominowi „leżą­
cej" partji-

Zawsze świeży i ja s iy  głos nieocenionej p. Ka- 
aprowiczowsj dominował w ensembleach „Carmeny" 
nad chórem i orkiestrą. Z kontraltowej partji Nan­
cy w „Marcie" wywiązała się artystka rówież dosko­
nale. Resztę ról w obu operach śpiewali p p .: Lu- 
dwig, Paszkowski, Kfczman i Schuppówna całkiem 
bez zarzutu.

Orkiestrę w obn operach prowadził, jak  zwykle, 
p. Spetrino. Zarówno r Carmen" jak  i „Marta" są 
wystudjowane doskonale. Dzieło Bizeta daje dobremn 
kapelmistrzowi większe — rzecz naturalna —  pole 
do popisu, niż „M arta", w której rola orkiestry po­
lega na akompaniowaniu. P. Spetrino wydobył z p a r­
tycji „Csrmen" wszystko, co się tylko dało. Przegry- 
wki przed aktami I I  i IV były wykonane znakomicie 
i bez skróceń, dotąd, Bóg wie czemu, praktykowa­
nych Tempa wziął p. Spetrino przeważnie znacznie 
szjbize t d tyrh, jakie zwykle we Lwowie stosowane; 
wyszło to (gółem na korzyść całości. Niemniej przeto 
sądziłbym, że dnet Josego i Micaeli (akt I) oraz arja 
Micaeli ( ;k t III) były śpiewane nieco za prędko, to 
samo odnosi się do cbóru robotnic w akcie I  (opo­
wiadanie o zajściu w fabryce) oraz do łl  cznego 
kwintetn przemytników w akcie II. Być może nawet, 
że tak azybkie tempo było w intencji autora, lecz 
śpiewacy, wykonywując awe role po polsku, nie mo­
gą tak prędko wypytlcwać słćw telstu , jakby tego 
było potrzeba. W języku włoskim jest rzeczą m<żli- 
wą doprowadztć parlanda do niesłychanej szybkości; 
natura języka polskiego, obfitującego w spółgłoski, wy­
kazuje na potrzebę zwolnienia tempa w takich ra ­
zach.

Chóry śpiewały dobrze. Wyjątek atanowił chór 
dzieci w akcie I, który mimo rozpaczliwych gestów 
p. SpetrJny, mało objawiał ochoty do śpiewania.

Na zakończenie mała Uwaga: podczas całej „M ar­
ty" sufler pracował z takiem wytężeniem, iż słneha- 
czom mogło się było chwilami zdawać, że tą  na p re ­
mierze... dramatu. Czy nio możnaby tego uniknąć?

Łada.

Mianowania w szk o łach  średnich. Rada szkolna krajo­
wa przeniosła zastępców nauczycieli w szkołach śre­
dnich. (C. d.). M«ndyczewskiego Eugenjusta z gim na­
zjum akadea ickiego we Lwowie do gimnazjum I  w Prze­
myślu; Dykiego Vv łodzimierza z gimnazjum akademickie­
go we Lwowie do gimnazjum II  w Przemyślu; Smala 
Szymona z gimnazjum I  w Tarnopolu do gimnazjum w 
Buczaczu; Launhardta Józefa z gimnazjum w Złoczowie 
do gimnazjum I w Tarnopolu; Ląbrowsk ego Mieczysła­
wa z gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie do g i­
mnazjum w Jarosławiu. (C. d. u.).

Stuby. Dnia 3 sierpnia b. r. o godzinie 8 wieczorem 
odbądź e się w Perzeniżynie ślnb panny Zofji Linde, cór­
ki tamtejszego starosty|Stanisława i Wandy Lindów, z 
drem Wincentym Markiewiczem, adwokatem krajowym w 
Nadwórnie-

Ślub dra med. Jana Gołąbi z panną Zofją Briihlów- 
ną, córką Zygmunta i Leontyny z Kos ńskieh Brlihlów, 
odbędzie się w Wjedniu w polskim kościele w dniu 30 
b. m. o godz. 11 przed południem

Nekrologja- Ferdynand Józef Walz, obywatel mia6ta  
Krakowa, egzaminowany felczer, przeżywszy la t 69, zmarł 
pe krótkich cierpieniach w Krakowie. Pogrzeb odbędzie 
się dziś, w poniedziałek o gedz. 4 popeł. z krypty księży 
Pijarów.

— W Tarnowie zmarł Michał Clamina, em. nanery- 
ciel Indowy, w 58 rokn życia.

— W Nadwórnej zmarł ks. Wojciech Rosebeyger, tam- 
tejszy probt becz.

— w Sebodnicy zmarł ks. Andrzej Luśniak, ekspo- 
zyt, w 40 rokn życia.

KRONIKA.
Klieaśarz keaolelay. Dziś, w poniedziałek Marty, go­

spodyni, wdowy, Oława i Lucylli; we wtorek Abdona i 
Sennona, męczenników; w środę Ignacego 1 Lojoli i Hele­
ny, wdowy.

Kaleidarz myśliwski. W lipcu wolno polować na: 
rogacze (samce sarn), oraz na ptactwo wodne i błotne. Dzi­
ki i  lisy należy tępić.

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochraniać: 
łanie, sarny [kozy], cielęta i spiczaki, tudzież samica 
głuszców i cietrzewi.

Kaleadarz rybaokl. W lipcu wolno łowić: bolenia,, 
lipienia, głowa ficę, świnkę, sandacza, pstrąga, cytrę, 
brzanę, jazia i łososia, oraz raka samca.

Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
iziś o godzinie 4 minut 9, zachód przypada o godz. 7 
minut 24, długość dnia godzin 15 minut 15.

Zmiana lunacji: Pełnia księżyca przypada dnia 31 o 
godz. 11 minut 33 rano.

ątai powietrza. Dnia 29 go lipca o godzinie 7 rano 
larometT 744 5, termometr -f- 19-8, wilgotność 86 , wiatr 
ws 'hodni. Zachmurzenie 6.

REPERTUAR OPERY POLSKIEJ IE  LWOWA W  KRAKOWIE.
We wtorek, 30 lipca: „Pajice“, opera w dwóch sktaeh 

z prologiem, słowa i muzyka R. Leoncavalla, — „W stu­
dni", opera komiczna w 1 akcie K. Sabiny, muzyka W 
Blodka.

W  środę, 31 lipca „Żydówka", wielka opera w 5 ak­
tach E. Scribego, muzyka F. Halevy‘ejo  (przedostatnie 
przedstswlenie epery). _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

We czwartek, 1 sierpnia: „Halka", opera narodowa w 
4 aktach, słowa W. Wolskiego, muzyka St. Moniuszki 
(ostatnie przedstawienie opery). _____

Bilety na powyższe przedstawienia już od dziś naby­
wać można bez żadne] dopłaty tylko w kasie teatru miej­
skiego.

* Radca dworu, prof. dr Edward Korczyński 
na kilkatygcduiowy urlop wyjechał z Krakowa. Za­
stępuje go prof. dr Jaworski.

* jutrzejszy występ znakomitego tenorzyety p. 
Władysława Florjańskiego zapowiada się niezwykle 
świetnie i interesująco. Wystawione będą „Pąjace", 
w których ten niepospolity Śpiewak niedawno tak 
olbrzymi święcił sukces na scenie warszawskiej. P ra ­
sa tamtejsza przyznała jednogłośnie, że tak znako­
mitego Cania jeszcze w Warszawie nie widziano. 
Trzeba zaś dodać, żo teatr warszawski, w którym 
goszczą najznakomitsi przedstawiciele włoskiego bel 
canto należy do pierwszorzędnych scen operowych 
całsgo św is ts ; śpiewak włoski, przeszedłszy chrzest 
w „Imperiale di Varscv.a“, uważa aię już za arty­
stę „di cartello", uprawniosego do wysokiej gaży i 
do śpiewania na acenach pierwszorzędnych. Wobec 
konkurencji najlepszych artystów świata, którzy za- 
wazę popitnją się w Warszawie z partją Cania, pier­
wszeństwo, oddano Florjańskiemu, nabiera niemałego 
znaczenia. Mamy toż nadzieję, że narza muzykalna 
pabllcznoić sie omieszka zapoznać aię z tą  światną 
kreacja znakomitego śpiewaka.

* Grabież. Jćzef Jarosz, gospodarz z Bronowie 
Wielkich, wracając w sobotę przed wieczorem z K ra­
kowa do domn, wstąpił w Krowodrzy na chwilę do 
szynku. Kiedy już sit dał na wóz obskoczyło go pię­
ciu dTabów, z których dwóch domagało się, aby ich 
zabrał na wóz, czego im Jarosz nie bronił. Jeden 
przysiadł się tuż obok liego. Kiedy już ujechali spo­
ry kawał drogi od miasta, draby opnścili wóz, a J a ­
rosz spostrzegł, żo mu wyciągnięto pugilares, w któ­
rym znajdowało się przeszło 24 koron. Za sprawca­
mi kradzieży zarządzono śledztwo policyjne.

* Poseł Daszyński, który zwymyślał ogólniko­
wo dop. Giżowskiego w parlamencie, zawezwany u- 
rzędowo przez prezydenta sądn lwowskiego Tchórz - 
nickiego, aby poparł faktami swoje oskarżenia, po­
nieważ p. Tchórznicki ckce na ich podstawie wyto­
czyć p. Giżowskismn, jako rsdcy sądowemn, śledztwo 
dyscyplinarne, odpowiedział impertynencklm listem, 
w którym podania jakichkolwiek faktów odmówił. 
Dziwić się tylko wypada p. Tchórznickiemu, że wo- 
góle zawodowe napaści takiego potwarcy z fachn, 
jak p. Daszyński, uważa za godne, aby się niemi 
zajmować.

Adjutant p. Tołłoczkl. Gtlarniey, wiozący wę­
giel z Brzezinki do cukrowni „Katimiern W ielka", 
żalą się, żs m u zą  opłacać po 8 i 10 koron od ga­
lara żydowi Ehrenreichowi, którego p. Tołłoozko po­
stawił „dla nadziru" przy ładowaniu. Żyd pobiera 
haracz w ten spesób, że każe sobie płaeić za rzeko­
me prędsze naładowanie węglem galara, inaczej gro­
zi czekaniem bodaj i dwa tygodnie. Wobec takich 
warunków biedny przewoźnik opłaca się żydowi i rad , 
żo nio jest narażony na stratę drogiego czasu. Tyas 
sposobem żyd napytha sobie kieszenie dzięki swoje­
mu mocodawsy p. Tołłoezce.

Pugilares z kwotą 50 koron 62 hal. znalazł w 
Parkn Krakowskim dr Jnljan Wojtowicz i złożył w 
tutejszej dyrekcji policji.

0 wojowniczych Jędrzejach, w  niedzielę po 
połndniu policja przyprowadziła na stację ratunkową 
dwóch Jędrusiów, Ziembę i Piastowskiego, którzy ebąj 
s*ę wzajam bill i poranili. Po opatrzeniu poliejant
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Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
Na odbytem 14 bm. posiedzenia dyrekcji, zostały na 
wniosek Icomisji rozpoznawczej ztkuplone do losowi- 
nia prace p. p. Błotnickiego, Boznańikiej, Bruzdowi* 
cza, Czaykowskiego, Fabijańckiego, Ichnc, -kiego 
Kotowicza, Krzeszą, Mroczkowskiego, Pankiewicza, 
Pocieehy, Pochwalskiego, Procajłowi .za, Bygiera, 
Bycbterowej, Stacbiewicza, Stinkiewiczównsj, Tetma­
je ra , TJchego, Trojanowskiego Edwarda, W achtla, 
Wodzinowskiego, Wygrzywalskiego, Wywiórskiego 
i  Żelechowskiego razem 31 sztuk za 8.150 koron, 
Następny zakup odbędzie się w miesiącu listopadzie. 
W  ubiegłym tygodnia zawieszono w salach wystawy: 
Augustynowicza „Portret mf,czyznyK, Boznańskiej 
„Bretonka**, Gersona „ Pieśń “ , Krzyżanowskiego „Por­
tre t Zorji L ty  „Bławatkiu, llastelskiego „Kokietkę1* 
i wodlitwęu, Pilichowskitgo „Wieczór**, Pająkówny 
„Dwr, portrety“, Pociechy „Wieczór zimowy“ , Ra­
packiego „Pustkowie**, R u g a  „Straganiarka1*, Stahl- 
bergerównej „Portret mężczyzny**, W achtla „Portret 
damy**, Wodzinowskiego „£>wa krajobrazy**. Na mie­
siąc sierpień jest zapowiedziany wielki obraz bezpań­
skiego a alarza Ulpłano Chęci „Ostatnie dni Pompei 
zaś na wrzesień będzie urządzona co 10 dni zmie­
niana wystawa akwafort Klingera, Legrand facslmile 
rysunków Diirera i Rem-rand a, drzeworytów arty­
stów japońskich, litigrafje Riviere i wielu innych, 
należących do cennego zbioru p. Feliksa Jasień­
skiego.

Głęboka rzeka, w  sobotę wieczorem pogotowie 
ratunkowe odwiozło do ogrzewalni brata Alberta Mi- 
kołaja Ślusarczyka, który w stanie pijanym wpadł do 
Rndawy, gdzie się nietylko skąpał, ale i potłukł za­
razem.

Nowe światło oświeca od wczoraj czarownie 
Park Krakowski. Przez zastosowanie nowego wyna­
lazku znowu okazało się, że zarówno odnośnie do si­
ły światła, jak  i co do tanloś.i, oświetlenie gazowe 
znacznie przewyższyć może elektryczne światło łuko­
we. Nowe światło nosi nazwę „Taghell** („jasnodzleń**); 
jestto intern jwne światło gazowe, składa się zaś z 
nadzwyczaj prostego, pełnego smaku, a przecież bar­
dzo pomysłowego palnika (brennera), na którem u* 
mieszczone jeat ciało żarzące się, podobne do auerow- 
skiego Siła światła jest cztery razy silniejsza, niż 
światła anerowsklego, a przytem konsumpcja gazu 
jest o połowę mniejsza. Urządzenie patentowanego we 
wszystkich państwach gazowego intezywnego palnika 
„Taghell'* jest nadzwycztj proste; każdy nawet nie 
fajhowy człowiek noże sobie natychmiast go zainsta­
lować na każdem istniejącem ramienia gazowem. Od­
nośnie do pobytu cesarza w Uśc’u czsskiem (in isig ), 
donoi o dzhłaniu te°rc światła w oryginalnej depe­
szy z Uścia z daty 17 czerwia węgierski „Pestcr 
Lloyd1*: „Dla uczczenia pobytu cenarza w Uściu 
zapłonął Rynek główny bajecznym blaskiem ; dokaza- 
zano tego zapomocą nowego rodzaju oświetlenia ga­
zowym Intenzywnym palnikiem „Taghell**, obmyślo­
nego przez firmę Henryka Beckera jun. Wiedeń II. 
An der Briicke, 7. Reprezentacja miasta . Uścia, 
poleciła zainstalj-£.ć ten nowy rodzaj oświetlenia z 
okazji odwiedzin cesarakich; Uście będzie też pierw- 
szem miastem na kontynencie, które swoje ulice rta- 
le oświetli intensywnym brennerem gazowym, zw a­
nym Taghell **.

Ze sfer teatralnych. Czytamy w lwowskiej „G a­
zecie świątecznej **: Pani Nataija Siennicka, jedna z 
najzdolniejszych artystek lwowskiego teatru, porzuca 
naszą scenę i zamierza zupełnie wyjechać z Galicji. 
Znakomita artystka noii się z bardzo poważnym za­
miarem poświęcenia się zupełnie scenie rosyjskiej 
i w tym celu przygotownje się barczc energicznie 
do owładnięcia językiem „Wysokobłagorudiów** U- 
tra ta  tak  ślicznego talentu dla sceny polskiej jest 
niepowetowaną, ale, jak  się zdaje, nieodwołalną. Nie- 
nrównana pani Nataija jest tak zrażona stosunkami 
zakulisowymi teatrów krakowskiego i lwowskiego —  
i konfliktami, jsk ie  musiała tu i tam przeżywać, iż 
chce zerwać znpełnie ze środowiskiem, w którem do­
tychczas pracowała. Jeśli zamiar swój naprawdę u- 
rzeczywistni, a ma to nastąpić już z jesienią, sce­
nie polskiej ubędzie znakomita siła. A tych mamy 
strauzuie niewiele.

Podatki. Komisja krajowa powszechnego podatku 
zarobkowego ukończyła późnym wieczorem we czwar­
tek JT?oje obrady. P. Baczewski postawił wniosek, 
aby co do wybitniejszych przedsiębiorstw badano przy 
wymiarach te wszys kle szczegóły, które służyć mogą 
do ocenienia rozmiaru 1 zysków neści tych przedsię­
biorstw, Do wypracowania konkretnych w tym kierun­
ku wniosków wybrano osobny subkomitet, do którego 
weszli pp.: Baczewski, Lipiński, Nikorowioz, Olszów­
ki, Piepes i Leonard Wiśniewski. Załatwiono ogo- 

łem 6790 odwołań. Zastępcą członka konrisji kontyn- 
genso »j wybrany ponownie Kolischer. Najbliższa se­
sja celem załatwJenia reszty olwołań i wypraeowa

nie wniosków dla komisji kontyngentowej odbędzie 
się w jesieni.

Egzotyczna ordery. Gazeta urzędowa ogłasza, 
że p. Eugenjusz Kuczyński, nadzwyczajny p seł i 
upełaomosniony minister, ma prawo nosić czarnogór­
ski order Daniły pierwszej Triasy, a p. Władysław 
ze Skrzynny Skrzyński, attache poselstwa, order tu 
recki Osmanji pierwszej klasy.

obywatelstwo honorowe nadała Rada -minna 
m. Rymanowa p. Włodzimierzowi Truskolaskiemu, 
prezesowi Rady powiatowej sanockiej.

Zmiana włacncici, Dobra Rtciechowice, w po­
wiecie wielickim położone, z większym dworem mo­
drzewiowym z pierwszej połowy X V III wieku, bndo- 
wy hr. Morsztynów, przeszły na własność p. Marji 
Retingerowej.

P. Zenon Snszycki, właściciel kopalń nsfiowych z 
J « ł» ,  nabył na publicznej licytacji dobra Boguchwa­
łę pod Rzeszowem za cenę 942.000 k.

Zagadkowa sprawa. W  Borysławiu znaleziono 
onegdaj niewiadomego nazwiska dziewczynę, liczącą 
około 18 lat, nduizoną w  życie. Ofiar a  miała ręce 
w tył związane, a usta zakneblowane. Zaalezlono 
przy niej 15 złr.

Wypadek z broili; z  Myślenic donoszą. Dwu­
dziestoletni syn gospoduksni z Zawoi, Jan  Koczur, 
który wyszedł onegdaj z domu w pole, zabie­
rając z sobą nabitą dubeltówkę. P r :eohodrąc przez 
pastwisko, potknął się o kamień i upadł. W  tej 
chwili padł strzał, a ku li, trafiwszy go w głowę, 
spowodowała śmierć natychmiastową.

Otrucie jadowitymi grzybami. Ż>na ekonoma 
w Nssterowcach, powiatu złoczowskiego, Ewa Łap- 
czyfiska, uzbierawszy onegdaj w lesie grzybów, ugo­
towała je, poozem spożyła wraz ze swojemi dwojgiem 
dzieci. Gdy w 24 godzin nastąpiły objawy otrucia, 
wezwano pemocy lekarskiej. Mim) jednak nsilnych 
starań, nie udało się już uratować 12 letniego jej 
syna Michała, który w kilka godzin umarł. Łipczyń- 
ska walczy ze śmiercią, córka zaś jej, która stosun­
kowo najmniej spożyła tych tru ją ’-ych grzybów, zo­
stanie prawdopodobnie uratowaną.

Do Rabki od 1 do 20 b. m. przybyło rodzin 97, 
osób 273.

Ofiara zawodu. W  Mihulińcach zmarł wczoraj 
na ty fes dr Franciszek Bloch, lekarz tarnopolskiej 
powiatowej kasy chsryeh, w 39 r. życia. Ś. p. Bloch 
wezwany został do ciężko chorego na tyfus wł.ścia- 
nine z Woli mazowieckiej i zaraził się. Po trzydnio­
wej chorobie pudł ofiarą 1 wego zawodu.

Morderstwo, z  Morawskiej Ostrawy donoszą: 
Robotnk Topola wykonał w M. Hrabowie zu* ..eh 
morderczy na owdowiałą córkę swoją oraz jej kochan­
ka, w chwili, gdy ci pogrążeni byli we śaie. Córka 
jest niebezpiecznie raniona, kochanek zaś jej, prze­
bity nożem, skonnł na miejsca. Mordercę aresztowano.

Z Białej donoszą: Starostowie MienziI z Bielska 
i Kurykowski z Białej rozpoczęli urlopy letnie. Pierw­
szy z nich wyjechał do Dittersdorf, drugi do Zako­
panego. W  ich miejsee fungują komloarze Bobowski 
i Biesiadecki.

Jak nas Wiedeń lekceważył Z Przeworska pi­
szą do u a s : J ł k  sobie w Wiednia nas lekceważy, 
codziennie mamy na to dowody, ale zdumiewaj ącą wprost 
jest rzeczą, by na komisję obchodową kolejową, przy 
której trzeba przecież z ludnością miejscową konie­
cznie się porozumiewać, przysyłano lndzi, którzy ani 

{ Irą ju , ani języka nie znają. Zaczęła się tu 26 czerw- 
j ca komisja obchodowa naszej kolei, a reprezentantem 
j ministerstwa kdsjowego był przy tej komisji niemie 
■ cki iydek Steiner, który polskiej mowy nie rozumie, 
i Że rząd na to nie nważa, to smatne, ale obowląz- 
i klem naszym zapytać, czy niemi w ministerstwie 

kolejowym lulzi, mówiących po polsku i dlaczego do 
nas przysyłają takich, którzy niechby sobie w Pale­
stynie lub niemieckich stronach koleje budowali, ale 
dla których tu miejsca niema.

W Morawskiej Ostrawie staraniem komitetn 
miejscowego odb^dUe się dnia 1 września b. r. wiel­
ki festyn na korzyść miejscowej szkoły polskiej.

Orzeszkowa i Modrzejewska w Klssingen Z 
Kissingen donoszą, że dnia 22 b. m, odbyła się w 
tamtejsanr kasynie nczta składkowa na cześć Orze­
szkowej, która bawi tam na kuracji. Zaproszono na 
aią również bawiącą w Kissingen p. Modrzejewską. 
Na liczne toasty odpowiedziała p. Orzeszkowa pięk­
nem przemówieniem, które wzruszyło słuchaczów. P. 
Modrzejewska ze swej strony, w odpowiedzi na wy­
razy nznania dla swego talentu, oddeklamowała je ­
den z wiarizy Krasińskiego.

Wyrodny ojciec. Z Łodzi donoszą: W  ubiegłym 
tygodnia policja przy rewfzji w jednym z podrzę­
dnych hotelów przytrzymała 2 nierządnice w wiekn 
od 12 do 14 lat. Dziewczyny te zeznały, że na drogę 
zepsacia wprouadziła je 12-letnia córka stróż 1 domu 
przy nlicy Zawadzkiej. Aresztowano ją  też bezzwło­
cznie i odesłano do szpitala, lekarz borriem cyrku - 
łowy stwierdził chorobę zakaźną. Mówią, że ojciec w

ten sposób już od rokn zażywał swą córkę i że mie­
szkanie jego było kryjówką dia małoletnich dziew 
cząt.

Pierwsza międzynarodowa wystawa aztuki sto­
sowanej i dekoracyjnej odbędzie nię w Tozynie w ro­
ku 1902 od miesiąca kwietnia do listopada. P. p, 
artyści, którzy zamierzają rzeczoną wystawę obesłać 
ntworami wchod=jCemi w zakres sztuki stosowanoj 
i dekoracyjnej, mogą przejrzeć program wystawy w 
kancelarji Tow. przyj, sztuk pięknych przy placu 
Szczepańikim. Zgłoszenia na drukowanych formularzach 
przesłać należy najpóźniej do 31 sierpnia b. r. pod 
adresem generalnego komitetu, ustanowionego dla tej­
że nstawy lnb też do Izby handlowej w Tazynle.

Tegoroczne manewry Dzienniki wiedeński* do- 
windnjr się, że tegoroczne wielkie manewry cesarski* 
odbędą się w połndniow ch Węgrzech w kącie po­
między Dunajem a Drawą, pomiędzy miastami Moha­
czem a Osiekiem. Nabierają oce szczególnego zna­
czenia z tego względu, że od prób z nowemi działa­
mi, które tam po raz pierwtzy wejdą do akcji, zale­
żeć będzie, czy wszystkie stare działa będą zamienia­
ne stopniowo na driał* nowego systemu. Próby te od­
będą się od 2 do 5 września ; obecnym będzie ce­
sarz i w tym czasie zamieszka w klasztorze Cyster­
sów w Zilcy. Później zamieszka w zamku hr. Maj- 
laltha w Dolnym Mlbnljaozu. — Dnia 16 września 
wojska zbudują most na Drawie, blisko jej ujścia do 
Danaju. Podczas ostatnich dni manewrów monarcha 
zamieszka w pałacu p, Beriowskiego pod Pięciohn- 
śsiołami.

§ Z trggedji życia. W strząsająea nerwy scena 
tragedji życiowej spotkała przed kilku dniami w P a­
ryżu pewną rodzinę polską. Przy nlicy Marcadet pe­
wna młoda kobieta z trojgiem małoletnich dzieei rzu­
ciła się pod koła tramwajn parowego. Straszny krzyk 
licznych przechodniów i nadzwyczajna przytomność 
umysłn maszynisty ocaliły żyeie matce i dzieciom. 
Szybki bowiem ruch hamulca zastosowany prawit 
nadludzką siłą zażegnał katastrofę. Kobietę zemdlo­
ną wraz z płaczącemi dziećmi odwieziono do najbliż- 
■zego posternnku policyjnego i tu kobieta po przyj­
ściu do przytomność, opowiedziała, co następuje: 
Zwie się Białodecka, przed rokiem prawie mieszkała 
ona wraz z mężem krawcem w Królestwie Polakiem. 
Z powodu braku zajęci* mąż jej wyjechał do Pary- 
ża, gdaie jako zdolay rzemieślnik, znalazł wkrótce 
korzystne zajęcie przy ul. Marcadet. Po upływie p ra­
wie rokn, zatęskniwszy za “odziną, wysłał żonie tro ­
chę uciułanego grosza i polecił przybyć do Paryża. 
Na nieszczęście pieniądze rę ż a  nauenly podczas nie­
bezpiecznej choroby najmłodszego dziecka i fandnsik 
ten prędko się rozszedł, poczem żona z dziećmi dzię­
ki ofiarności klikn d-tbrych lndzi, zebra-v*iy coś grą. 
sza, wyjechała do iięża. Któż zdoła opisać rozpacz 
żony, kiedy przyszedłszy pod wskazany przez męża 
adres, dowiedziała się, że ten nie otrzymując dłużizy 
czas od rodziny żadnej wiadomości, ani potwierdze­
nia odbioru listu pieniężnego, wyjechał do Ameryki. 
Bez jednego sous i od prawie dwóch dni bez poży­
wienia, nie znając języka franenskiego, błąkała się 
po ulicach w pobliżu dawnego mieszkania męża. 
Kiedy jednak dzieci głód męczył, a matka nie m kła  
ezem ich karmić, a żebrać nie umiała, postanowiła 
tym męczarniom przez samobójstwo k re i położyć. 
Opatrzność jednak czuwała nad .ierotami i ocaliła je  
i matkę. Wyjaśnienia te, złożone przez tłomacza, po­
twierdzili sąsiadzi. Nieszczęśliwych nakarmiono, ue- 
brano naprędce kilkanaście franków i odesłano do 
przytułki dla bazdomnyeh.

§ Bibljoteka margrabiny Pompadour. W iado­
mo, że paana Poisson, późniejsza pani d E ;ioles, a 

ryczcie jeżeli nie królowa, to znpełna władczyni 
franenskiego króla, była kobietą inteligentną i wy­
kształconą. Wiadomo, że miała pewne zdolność sce­
niczne, zamiłowanie do sztnki, że znamy okoł > siedm- 
dziesiąt rycin przez nią wykonanych. Po śmierci 
margrabiny sprzedano jej b.bljotekę w drodze licyta­
cji. Paryskie miejskie historyozae muzeum, pomie­
szczone w Hotel C «navalet, w pałacn, który niegdyś 
wynajmowała słynna pani de Sóvigne nabyło obecnie 
katalog bibljoteki osławionej pani de Pompadour, 
drnkowany w 1765 r., w rok po zgonie królewskiej 
faworyty. Egzemplarz ten ject o tyle ciekawy, że na 
marginesach znajdują się rękopiśmienne notatki, do­
tyczące ceny, nzyckanej przy rprzedaży poizciegól- 
n jch  książek. Poszły za bezcen. Nader ciekawe sta­
re wydanie Moliera kupiono za 6 liwrów. Tylko 
egzemplarz „Encyklopedii1*, którsj prni de Po~pa- 
dour była gorliwą i czynną protektorką, doszedł, za- 
pewne dla historycznego „pretina affietionis** do su­
my 560 liwrów. Csła bibljoteka liczyła trochę ponad 
dziewięć tyoięay tomów Najwięcej dzieł hf:to::ycznych, 
blisko 5.000. Powieści przeszło 3 000. Teologję re­
prezentowało 266 prac, prawo 76. B /ło  i trochę 
książek bardzo lekkiej treści, ozdobionych rycinami.

§ Żywy wist. NGzwykłe widowisko ursądził ks. 
Norfolk na dziedzińcu swego starego zamku, gdzie» « » » ^ e n i a rc» zsro iw o < a^ ^ w y o racowa- jawy srw ieruzi 1 nozpoę zacazną. mówią, ze ujciec w nono iz  umeaziDcn swego narego zamau, gizr

W ielki w y b ó r  listew na ramy do obrazów i obrazki święte, najrozmaitsze książki do nabożeństwa, poleca

sp: c alny skład artykułów treści relifi!-Mej moi

K a z im ie r z a  Zajączkowskiego w Krakowie, plac Marjacki I. 8.
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da* ni j odby w iły się turnieje, w angielskie* Mieście 
portowe* Arnndel. Na rzecz szpitala S m su  grono 
arystokratyczne, złożone z 52 pań i panów, nauczy­
ło się kadryla, który przedttawiał partję wista ; grali 
zsś tewi żywemi k arta* i książę i bnrmlstrz Chiche­
ster, crsz lady Talbot i lady Howard wobee 3000 
widzów, którzy zajęli Miejsca na wałach i tarasach 
zamkowych. Osoby kierujące partją, a raczej kadry- 
1«*, siedziały na Małych wznissieniach, pokrytych 
szkarłatem ; na każdy* rogu kwadratu, w którego 
granicach ustawiły się 52 karty, stało takie wznie­
sienie, Na znak dany przez księcia karty  wistowe 
^Jkouały taniec kołem, poczt* nstawiiy się szere- 
g iea , jedna za dragą. Eiżdemu graczowi wskazano 
jogo 13 fcait i zaczęła się pierwsza p artja ; grający, 
chcąc zadawać kartę, wstawał ze swego s edzenia i 
dłngiei kijem wskazywał na osobę, która ją  wyobra- 
■ł* 5 Pierwsze dwis psrtje wygrał książę Norfolk z la­
dy Talbot, trzecią i ostatnią burmistrz Chichester z 
1ady Hojjajd.

przerwach między partja* i znakomicie wyćwi­
czone karty zabawiały publiczność wykonywaniem 
tóżnyek tańców i cwolacyj. Cztery asy prztditawione 
t j ł y  przez bardzo wysokie, smnkłe panie, dwie bru- 
* ł t ^  i dwie blondynki, nbrane w czerwone i ezarns 
obcisłe graty aksamitne; szerokie złote przspaski zdo- 
♦Ny leh wysoko npięte włosy. W  bitłych sukniach 
»^**owych, z dłngi*i trenami, przedstawiły się „da- 
•**?“ I z ramion di my kier i karo spadały poniowe, 
i  r *Mion damy trifl owej i pikowej czarne aksamitne 
płaucte. Królowie i walety ukazali się w jaśniejących 
niezwykłym przepychem strojach, reszta kart zaś 
przywdziała powiewne szaty białe muślinowe. Kolor 
i 1 ozbę poznawano po zalotnych czarnych i ponso 

czapeczkach aksamitnych, ozdobionych złotem! 
k»ra»i, kierami, pikami i treli \m i; nadto każdy miał 
»» Piersi k a rtę , którą wyobrażał, w olbrzymim for­
macie. Oryginalae widowisko powiodło się świetnie.

§ W spraw ie  pojedynków. Dzienniki berlińskie 
jsmlcieiiy pierwszą listę 104 przedstawicieli niemle 
ckioj szlechty, którzy się solidaryzoją z oświadczę 
| i eM księcia Lowensteina przeciw pojedynkom. Dal- 
«* listy osób hołdnjących podobnym zapatrywaniom, 
niebawem bgdą ogłoszone. C j ej moją one między inne' 
psi nazwiska 88 prawników, 68 lekarzy, 46 profe- 
jorów i etirszych nauczycieli. Oświadczenie ks. Ł5 
lfenitella  stwierdza, że pojedynek jest instytnq'ą, 
iprzeclwiającą się zdrowemu rozsądkowi i sumienia, 
jtojłcą w sprzeczności z wymaganiami knltnry i cy­
wilizacji, kolidującą z obowiąznjącemi przepisami pra­
we dobrem towarzyskie* i społeczno* Podpisani 
nobowiązigą się tak w towarzyskie*, zarówno i jak 
W publiczne* życiu przedsięwziąć akcję przeciw po 
jedynkom, uznając je  za czczy i nieuczciwy przesąd. 
Człowiek, który z przekonania odmawia pojedynku, 
Uważanym być mnsi za najgodui^jszego szacunku W  
Myśl tych zaaad domagać się będą w każdym razie 
Ustanowienia sądów honorowych, którsby w sposób 
Właściwszy, aniżsli się to dzieje dotychezai, wymię 
rżały zadośćuczynienie obrażonemu i pokrzywdzonemu 
Ua czci 1 honorze. Obecnie ogłoszona lista zawiera z 
pośród przedstawicieli szlachty katolickiej najznako­
mitsze nazwiska. ______________

§ Orkany we Francji. Gwałtowne niebywałe 
bnrze, szaleją od kilku dni nad Francją. Nawałnica 
W Vesool spowodownła olbrzymie s tra ‘y. Drzewa są 
powyrywane, zbiory skutkiem gradu strseons bezpo­
wrotnie. w  Einal piornn uierzył w śpiące w łóże­
czka d sieci. Jedno poniosło śmierć natychmiastową, 
drugie ma bok sparaliżowany i nogę zwęgloną. T rą . 
ba gradowa zniszczyła doszczętnie wioski Hćisou 
vlH0j Sandrocourt, Amblainvllle i Boran Kulki gra 
dowe miały wagę 40 gramów. Szalony bnragan zrzą 
dz ł bardzo znaczne straty pod Belfort. Połączenia 
telegraficzne i telefoniczne między Paryżem a Bel 
fortem 1 Belfortam a Dijon —  przerwane. Piorun w 
j!óaouville ipalił zamek p. Der vo. W Declair grad 
padał przez 45 minnt. W  E i uf opady deszczowe 
były tak obfite, że ulice literalnie zamieniły się w 
rzekę. W  Annouville Yilwesnil, w pobliźi L ’*piv l 
le, pk ran  nierzył w kościół, przepełniony wiernymi, 
z powoda odbywającej się csremonji przystępowania 
dziatwy do pierwszej Komnaji św. Dwamście osób 
poniosło ciężkie rany, z tych dwie są umierające. 
Nieopisana panika ogarnęła obecnych. Wszystkie szy­
by zostiły w świątyni powybijane. Cyklon niebywa­
łej siły szalał nad Bonrges i jego okolicami. W  Bos­
sy wszystkie budy jarmarczne uległy przewróceniu. 
W  La Guerehe slupy telegraficzne poprzewracane, 
drzewa zaścielają liczne drogi.

G a b r y e l s k i  (K rry sz tifs ry , K raków ) »pr»* 
ia js  fortepiany najznakomitszej w A u tr ji  fabryk1 
P e t r a f  z meckaniką angielską pe S00 —  wlsiefisk*
po 800 ztr.

Kursy walut.
Buble papierowe . . . 
Marki niemieckie . . . 
Franki papierowa . . .
80-to frankówki W złocie

K o r o n y
płacą żądają

262 60 264 _
117 15 117 75
94 90 95 60
19 19 10

Z sali sądowej.
D w n żeń stw o  lok aja .

W alenty Laskowski, 27 lat liczący, likaj, rodem 
z Żslichowa, zawarł 12 lutego 1898 roku w J a r ­
kowie małżeństwo z Otylją Jawornik z Partynia pod 
Tarnowim. Pożycia małżonków trwało niedługo, bo 
Laskowski w kilkanaście dni po ślnbia opuścił swą 
żonę i sznkał zarobku, względnie słałby w Sikeonjl 
i po różnych miastach w Galicji. Wszędzie zatrzy­
mywał się tylko przez czas krótki i prowadził życie 
lekkomyślna. W  końca rokn zeszłego przybył do K ra ­
kowa i tu służąc w pierwszych miesiącach n dra Kron- 
golda przy nliey Dietlowskitj, zawarł znajomość z Ma- 
rjanną Pasnlą, służącą w tejeamej kamienicy. Las­
kowski odrazu oświadczył Pasali gotiwość olśnienia 
się z nią i niejednokrotnie zapewniał ją, że jest s ta ­
nu wolnego, a gdy Patulównę stróżka tego domu 
przestrzegała przed Liskowskim, jako człowiekiem żo­
natym, nm iił on pod różnymi pozorami nspokołć ją  
pod tym względem i zekazałjej wdawać się z lodź mi.

Dnia 8 czerwca b. r. wziął Laskowski z Pasnlą 
ślub w kościele B jżtgo Ciała na Kazimierza, a na­
zajutrz po ślubie dowiedziała się Paaula od siostry 
pierwszej żony Laskowskiego, Karoliny Jawornik, że 
padła tfiirą  oszustwa i że pisrwiza i in a  Laskow­
skiego żyje w Partynia. Wobec fik tn , stwierdzonego 
zeznaniami świadków i wobec przyznania się Lasków- 
skieg), prokurator ja  państwa oskarżyła Laskowskiego 
o zbrodnię dwnżeństwa z § 206 i 208 u. k , a nad­
to o zbrodnię oszustwa z § 197, 200 i 201 d. u. k , 
popełnioną przez to, że przes podstępne przedstawie­
nia Marjannie Parali, iż jest staną wolneg) i zata- 
jesie  przed nią swego stanu małżeńskiego, a wre­
szcie przez podstępna obietnice zawarcia z nią m ał­
żeństwa, w błąd ją wprowadził i  wyłndził od niej 
na ubranie, na koszta ślabn, na mieszkań e i na in 
ne wydatki kwotę 75 koron. Laskowski natomiast 
twierdzi, że pieniądze od Parali otrzymał dobrowol­
nie bez jakiegokolwiek podstępu z jego strony. Obwi­
niony z wyglądem donżuana, nawet w więzie­
niu ślelczem stara się o to, aby rzucać urok na pię­
kną płeć n św. Michała i kto wie, czy nie npatrzył 
sobie tam znów jakiej kandydatki na żonę, bo z to ­
ku rozprawy pokazuje się, że Laskowski, wszędzie, 
gdzie przebywa*, starał się nawiązać stora iki m atry­
monialne i erotyczne.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał pod prze­
wodnictwem radcy Katyńskiego, na Wniosek zastępcy 
prokuratora, dra Geiilera, uznał Laskowskiego win­
nym zbrodni dwużoństwa i skazał go na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia z postem- co tydzień. Natomiast 
nwolnił go od oskarżenia o zbrodnię oszustwa, ponie- 
waż Pasnlówna zeznała, że się nie cznje pokrzyw­
dzoną. Laskowski wyrok przyjął.

p t e k ł E .  H e l i s  i*a
Skład materjałów aptecznych i wód mineralnych i t. d.

K rak ów , u lic a  G rodzka 1. 2 3 .
Poleca i  wysyła odwrotną poostą nie lioeąo opakowania*.

Wybory do Sejmu.
Z Sokala piszą nam We środę stawał przed 

nielicznem gronem księży rukiuh i inteligencji 
obu narodowości po3eł Waehnianin, Pan Wach- 
nianin zdawał sprawę z czynności swoich w Sej­
mie i w parlamencie. Omawiał między innemi 
postulat budowy semina^um nauczycielskiego, 
oraz ntworzeaia szkoły średiiej w Sokala Ta 
ostatnia sprawa, zdaniem p. Wachnianina, znaj­
duje gię w stadjnm nader pomyślnem. Natomiast 
decydujące czynniki odmówiły wręcz prośbie o 
ustanowienie garnizonu wojskowego w Sokala, 
powołując się przytem na kurtuazję wobec pół­
nocnego sąsiada. Obszernie omawiał p. Wachnia- 
nin sprawę secesji posłów ruskich z Śąjmu, w 
szczególności zaś opowiedział histoiję znanego 
wniosku p. Barwińskiego o utworzenie gimna­
zjum ruskiego w Stanisławowie. Według p. 
Wachnianina p. Bobrąyński kilka razy zgłaszał, 
się na posiedzenia komisji z przychylną dla wnio­
sku opinją, ale za każdym razem sprawa albo 
spadła z porządku dziennego, albo też brakło 
kompletn do obrad. Poseł Waehnianin stwier­
dził, że fakt secesji wywołany został jedynie 
postępowaniem hr. Wojciecha Dzieduszyckiego i 
komisji szkolnej.

Burmistrz Sokala p. Wysoczański, dziękował 
Wachnianinowi za poparcie interesów miasta 
i powiatu. Natomiast rnscy włościanie, przesy-

ceiii radykalizmem, pod wodzą swoich agitato­
rów, wrogo przeciw Wachnianinowi demonstro­
wali. Wołali: „My swoji hołowy położym na toje, 
szczo ty Waehnianin posłom ne budesz*. Chłop 
w sokalskiem, szczególnie w młodszej generacji, 
przesycony jest radykalizmem, aż do ogłupienia; 
huczy i wrze za lada podmuchem agitatorów ra­
dykalnych. Dowodem tego były ostatnie wybory 
do parlamentu, podczas których z okolicznych 
wsi Sokala młodzież z pałkami zwanemi „chłop­
skim paragrafem*, napadała w zaułkach, po dro­
gach i lasach na „chruniów* i „perekińczyków"; 
rozbijano głowy nawet i w samym Sokalu, na 
dziedzińcu wyborczym, gdzie pokrwawiono kogoś 
za to, że głosował za polskim kandydatem.

* Wczoraj przy nadzwyczaj licznym udziale dę­
li gatów z całej Galicji zachodniej (było ich obranych 
około 300) w s ili „Sokoła* w Bzessowie odbyło się 
zgromadzenie rady naczelnej stronnictwa chrześcijań­
sko lodowego. Uchwalono tekst odezwy przedwybor­
czej, a dalej desygnowano kandydatów następnjących: 
w powiacie bialskim Jan  G iłm zka. wójt z P orąbki; 
w pow. żywieckim ks. Stanisław H nusiak z Żywca; 
w pow. chrzanowskim Wojciech Małicha z Regulic; 
w pow. wielickim inżyn. W iktor Skołyszee ski z W ie­
liczki; w pow. bochtuikim ks. Scauislaw Stojałowski; 
w pow. rzeszowskim poseł Tomasz Szajer; w pow. 
ropczyckim poseł Antoni Bomba; w pow. jarosław­
skim Robert Cena z Morawska; w powiecie łań ­
cuckim Andrzej Kamecki kowal z K ańczugi; w 
powiecie niekim Jan  B i ,  włościanin z Niska. 
W  dwóch powiatach rozstrzygnąć mają komitety lo ­
kalne pomiędzy kandydatami proponowanymi przez 
radę stronnictwa w pow. kolbnezowekim pomiędzy 
Piotrem Szczurem, włość, z Majdanu a Kiziadarzem 
Ożogiem, kowalem z Sokołowa; w pow. pilzseńskim 
pomiędzy Józefem Staniszewskim, włość., Janem Ga­
bryelem, włość, oraz drem Bronisławem Dulębą, sekr. 
Kółek rolniczych. Co do innyeh powiatów ma nastą­
pić dtcyzja późaiej

* W  miastach Podgórza-Wieliczka kandydować 
będzie dr Franciszek Bardel, koncypient adwokacki z 
Podgórza.

* Rada naczelna partji chrześcijańsko społecznej 
uchwaliła n i  wniosek p. Skołyszswskiego, aby w razie, 
gdyby ze strony antysemicko - narodowej postawiono 
w powiecis myślenickim, lub gdzlekolwiekindsiej kan­
dydaturę ks. Andrzeja Szpondra, kandydaturze tej 
nie czynić trudności. Partja chrześcijańsko-społeczna 
nie stawia nadto, o ile nam wiadomo, kandydatów: 
w Myślęsickiem, w Krakowskie*, w Limanowskiem 
i Nowotarskie*. W  tycb okręgach postawiona będą 
kindydatnry antysemicko-narodowe.

*  Przeciw Bolesławowi Żurdeskiema w łsńuek ich  
gminach wiejskich kandydować będzie obywatel 1 mie­
szczanin z L-żajska, Władysław Kwieciński. Zwolen­
nicy Kwiećńskiego tn ierdrą , że nda im się pokonać 
Żardsekiego.

* W  miaście Tarnowie kandydować będzie pan 
Witold Rogoyski, burmistrz Tarnowa. Jest to kandy­
datura tak silua, że nikt zapewne nie będiie miał 
ochoty przeciwko niej występować,

*  W  tarnowskich powiatach wiejskich kandydo­
wać będzie ks. E is tich y  Sanguszko (krążyły pogło­
ski, że był projekt ofiarowania mandatu nowonaro­
dzonemu Ssnguizce, którego Sejm witał z takim za­
pałem); nadto wyłaniają się d ie kandydatury wło­
ściańskie: gospodarza Włodka z Łękawicy i gospo­
darza M ichałka z Ł ęg i ad P a r tjń  Wogóle jednak 
w Tarnowie i okolicy słaba jest zainteresowani# ru ­
cham wyborczym.

* Otrzymujemy następujące pismo z Biskupic 
pod Wieliczką: „Wielmożny Panie Redaktorze ! W  
Nrze 167 „Glosn Narodu* z dnia 26 lipca 1901 r. 
pod tytnlem „Wybory do Sejmn* z powiatu wieli­
ckiego, ku memu zdziwieniu wyczytałem dany ml 
tytuł adwokata. Ponieważ ani drem praw, ani ad­
wokatem ja  nie jestem, a możnaby mię pociągnąć do 
sądowej odpowiedzialności za przywłaszczenie sobie 
tytułu, mnie nieprzysługującego, przeto upraszam o 
łaskawe sprostowanie popełnionej omyłki. Łjcząc wy­
razy poważania, kreślę się słogą Henryk Ślepowron 
Mieroszoweki, właśe. dóbr.*

* K indydatnry w miastach przedstawiają się we­
dług itfirm acjf „Gazsty narodowej", która jest o r­
ganem komitetu centralnego, jak następuje: W  Prze­
myślu —  dr Dworikl; w Stanisławowie —  JEks. 
Leon Biliński: w Tarnopoln —  p. Emil Michałowski; 
w Drohobyczu —  p Leonard Wiśniewski; w Bia­
łej —  dr Wilhelm Binder; w Nowym Sączu —  JE . 
Juljan Duntjewski; w Rzeszowie — dr Ja b tń sk i; 
w B/zeżannch i Złoczowie — dr Schietzel; w Bo­
chni i Wadowicach —  dr Maies; w Gorlicach i Ja ­
śle — Zygmunt Jaworski; z Podgorza z Wieliczką—  
bnrm. Haryewski; w Sanoku i Krośnie — dr Ju* 
gendfein. Grozi natomiast „Gazeta Narodowa*, £« 
dotychczasowi pogłowie z Tarnowa (Adolf Vayhinget),

M aść n a  p ie g i pewny środek słoik 1 kor.
E ssen c ja  ło p ia n o w a , sławny środek przeciw^wypadania włosów, flakn

1 kor. i 2 kor.
P a sty lk i d en to lin o w e , doc. Uniw. dra Łepkowskiego i E. Hellera, m an a  

używana w całym świeci e ntyseptyczna płnkanka do tat 1 kor. równiai 
P a sta  d en to lin o w a  w tubach 60 h ^ D e n t o l i n  antyseptyemy prouek 

do zębów, puszka 1 kor. 1*07
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Jorciłiw ia (dr Władysław Jahl), Sambora (Ludwik 
Słotwifuki), Stryja (dr Filip Frnehtaann) 1 Kołomyi 
(Kai im ion W itcsfawiki) nie lostaną ponownie wy­
brani, ponieważ komitet centralny poatanowil ich 
iwaleaed, jik o  członków koncentracji demokratycznej.

* W  przemyskich gminach wiejskich przeciwko 
Bnsinowi Stefanowi Nowakowskiemu wystąpi do wal­
ki dr Władysław Czaykowski, wiceprezes Bady po­
wiatowej przemyskiej.

Wszystkich czytelników naszych, prosimy uprzej­
mie o nadsyłanie nam jsk  najszczegółowszych i i  for- 
macyj o objawach mckn wyborczego w ieh oko­
licach.

Z dzifjów wali aa śmierć i i j ń
POZNAŃ 29-go. Akt oskarżenia wielkiego 

procesu pełplińskiego z powoda przestępstwa 
przeciwko §. 129 kodeksu karnego (mówiącemu 
o należenia do tajnych związków), wręczono 
sześćdziesięciu młodzieńcom: gimnazjalistom i by­
łym uczniom gimnazjalnym. Między oskarżonymi 
znajduje się 22 uczniów gimnazjalnych z Cheł­
mna, 15 z Brodnicy, 3 z Torunia, 2 z innych 
miast, 8 kleryków z seminarjum duchownego w 
Pełplinie, jeden kleryk z Wrocławia, 4 studen­
tów z Berlina, Lipska i Gryfji; 4 młodzieńców 
z zawodów praktycznych.

Wszyscy są oskarżeni o „przynależenie do 
związków, których istnienie, ustrój i cel utrzy­
mane są w tajemnicy przed rządem państwo­
wym", a mianowicie oskarżeni są, jako przywód­
cy owych związków: pełplińscy klerycy Ma­
kowski i Karczyński, gimnazjalista z Brodnicy 
Wyezjński i student medycyny z Grj iji Mar- 
kwitz.

Jak już zaznaczyliśmy, powołuje się akt o- 
skarżenia na znany z procesu studenckiego § 129 
kodeksu karnego, wedle którego spotyka człon­
ków tajnych związków kara więzienia aż do pół 
roku, założycieli i przywódców natomiast kara 
więzienia od jednego miesiąca do roku.

Akt oskarżenia uwzględnia jednakowoż także 
§ 57 kodeksu karnego, wedle którego mniejszą 
(niż zwykłymi przepisami unormowana) karę wy­
mierza się (skarżonym, którzy w chwili prze­
stępstwa nie ukończyli jeszcze roku ośmnaste- 
go i świadomości karygoduości czynu swego nie 
posiadali.

Akt oskarżenia przytacza, jako dowody winy 
podsądnych: 1) v łasce zeznania oskarżonych, 2) 
świadectwo i opinję radcy policyjnego Zacliera 
fc Poznania, 3) świadectwo: a) dyrektora gimna- 

-zjalnego dra Proussa (dawniej w Chełmnie) o- 
becnie w Brunsberdze, b) radcy rejencyjnego 
Steinau Steinruck z Gdańska, członka prowin­
cjonalnego kolegjnm sznuLnegc, c) komisarza kry­
minalnego Weigta z Torunia, d) komisarza poli­
cji Mauracha z Gdańska, e) gimnazjasty Alfon­
sa Papenfusa z Chełmna, f) dawniejszego pro­
kuratora dra Fnchsa z Hamburga, g) sędziego 
Borowskiego z Bytomia, h) adwokata Palędzkie- 
go z Gdańska, i) sędziego ziemiańskiego Te- 
chnaua z Torunia i kilku innych, 4) opinję rze­
czoznawcy w sprawach piśmiennych i sekreta­
rza prokuratorji Gestwickiego w Toruniu, 5) 
skonfiskowane skrypt? i druki.

Różne wiadomości z ostatniej poczty.
Konstantynopol: Odkryto tutaj nowy spisek. 

W jedrem z przedmieść Konstantynopola odby­
wały się od dłuższego czasu ta^ue schadzki, któ­
re wpadły w oko policji. Przywódcą spisku był 
Chiref Sadyk basza.

Policja otoczyła dom i uwięziła całe zebrane 
u niego towarzystwo. Sadyka i 26 jego gości 
skrępowano i wtrącono do więzienia. W liczbie 
uwięzionych jest wielu Egipcjan. Dla tego wzmo­
cniono przepisy utrudniające przyjazd z Egiptu 
do Turcji, nadając im charakter kroków zapo­
biegających zawleczeniu dżumy.

Londyn : „Daily Mail" donosi: Przybyły do 
Kadyksu kupiec marokańsbi opowiada, że przed 
kilku dniami zaszłe gorąca bitwa pomiędzy woj- 
kami francuskiemi a maurami w okolicy Figui- 
gu. Walka wywołana była przez ruchy wojsk 
francuskich, które ścigały południowe plemiona 
krajowców Francuzi pozostali panami sytuacji. 
Straty po obu stronach są bardzo znaczne.

Londyn: Z Singanfa przybyli do Szanghaju 
urzędnicy dworscy, którzy zapewniają, iż rząd 
nie zamierza powrócić do Pekinu, a udaje za­
miar powrotu ty’ko dla tego, aby nakłonić mo­
carstwa do cofnięcia swoich wojsk z Chin.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
TELEGRAMY „GŁOSU NARODU* Z DNU 29 LIPCA 1901.

Wiedeń: Wczoraj na zamku Konopiszty od­
był się chrzest córki arcyksięcia Franciszka Fer­
dynanda i księżnej Hohenberg. Matką chrzestną 
była macocha arcyksięcia, arcyksiężna Marja 
Teresa.

Wiedeń: Stronnictwo czesko-radykalne na wal­
nym wiecu postanowiło wziąć żywy udział w a- 
gitacji sejmowej i zgłosić w każdym okręgu sa­
modzielne kandydatury radykalne.

Wiedeń: Pisma tutejsze donoszą, że cesarz 
austrjacki zezwolił na utworzenie konsystorza 
serbsko-prawosławnego przy nowo powstałej me- 
tropolji serbskiej Banjaiuka w Bihacz.

Ischl: Lekarz przyboczny dworu cesarskiego, 
znana powaga w zakresie chorób dziecięcych, 
profesor dr Wiederhofer, umarł dzisiaj w nocy.

Berlin: Rząd Rieszy niemieckiej nie pozwo­
lił na utrzymanie sekwestru, którym obłożono 
statki wojenne tureckie. Rozstrzygnęła tutaj oko­
liczność, iż owe statki pozostają pod flagą wo­
jenną turecką.

Paryż: Wczoraj odbyło się 96 wyborów ści­
ślejszych. Wybrano 83 republikanów i 11 kon­
serwatystów. Republikanie zyskali 18 mandatów, 
stracili zaś siedm

Paryż: Jenerał-gubernator Indochin francu­
skich, Paweł Wi-umer pozostanie na ten stano 
wisku tylko do stycznia przyszłego roku. Na­
stępnie powraca do Francji, by wziąć udział w 
kampanii wyborczej. On sam będzie kandydo­
wał w Laon (Aisne). Następcą jegc na stanów* 
sku jenerał gubernatora Indochin zostanie któryś 
z wyższych urzędników administracyjnych. No­
minacja deputowanego jest stanowczo wyklu­
czona.

Paryż: Celem ulżenia doli hodowców wina 
we Francji samej, nowy jenerał-gubernator Al­
gieru, p. Reyoit, zakazał zakładania tam nowych 
winnic. Natomiast rząd będzie pomagał do sa­
dzenia drzew oliwnych i do prowadzenia hodo­
wli buraków na wielkie rozmiary.

Bruksela: Wyjazd Krugera do Schtveningen 
wywołał pogłoski alarmujące o złym stanie jego 
zdrowia. Wobec tego poselstwo transwaalskie 
zapewnia, że ten stan zdrowia nie pozostawia 
nic do życzenia. Kruger w S heyeningen może 
być bardziej samotnym, niż w Hilyersum, czego 
sobie Gorges życzy w pierwszych tygodniach 
żałoby.

Rżym: Eskadrę włoską w Durazzo (na wo­
dach albańskich) powiększono o dwa okręty wo­
jenne.

Rzym: Trzech bankierów belgijskich, braci 
Roest, aresztowano w chwili. gdy w Bi mdisi 
wsiadali na okręt, aby odpłynąć do Grecji Sprze­
niewierzyli oni 700 000 fr.

Nowy Joik:: Minister marynarki, na żądana 
admirała Schleya, zwołał sąd wojenny dla zba­
dania czynionego temuż zarzutu tchórzostwa w 
bitwie morskiej pod Santjago.

Londyn: Znaczna część kombatantów z yeo- 
manry, którzy onegdaj mieli z rąk samego kró­
la otrzymać medal za waleczność, me stawiła 
się na tę uroczystość. Trzydziestu kilku z nich 
wystosowało do króla Edwarda pismo w wyra­

zach uniżonych, tłomacząc w niem swoją absty­
nencję niewypłaceniem zeległego żołdu. W kra­
ju znajdują się obecnie całe setki weteranów 
chorych i niezdolnych do pracy, którzy tylko 
minimalną część żołdu otrzymali.

Rocznica zbrodni w Monzy.
Rzym: Dzisiaj przypada pierwsza rocznica za­

mordowania króla Humberta w Monzy. Wszyst­
kie gminy włoskie poczyniły przygotowania, by 
godnie obchodzić ten dzień powszechnej żałob] 
narodowej.

Cała rodzina królewska zjechała się w Rzy­
mie, dokąd spieszą również delegaci całego na­
rodu.

Wiedeń: Z powodu rocznicy tragicznej śmier­
ci króla Humberta odprawiono w kaplicy tutej­
szej ambasady włoskiej uroczyste „Reąuiem".

Demonstracje przeciwko Jezuitom.
Madryt: Wczoraj odbył się tutąj wielki mee- 

ting przeciwko kongregacjom. Gdy przewodni­
czący odczytał rozporządzenie prefekta przeciw 
ko publicznym manifestacjom, odezwały się z ró­
żnych stron pogróżki i obelgi pod adresem rządu.

Po meetingu tłumy demonstrantów przecią­
gały ulicami mu,sta, wołąjąc: „Śmierć Jezui­
tom!" Zandarmerja musiała uzyć broni. Pięć 
osób aresztowano.
Syn hr. Taaffego ministrem robót publicz­

nych?
Wiedeń: Dzienniki czeskie donoszą, że do 

gabinetu dra Korbera wstąpi niebawem jako 
mąż zaufania Czechów syn zmarłego hr. Taaffe­
go, dr Henryk hr. Taffe.

Obejmie on w takim razie tekę mającega 
powstać ministerjum robót publicznych.

Lord Kiczener ustąpi?
Londyn: „Manchester Guardian" donosi, że

gabinet nieodwołalnie postanowił, by lord Ki­
czener w grudniu bez względu, czy wojna w Afry­
ce południowej będzie skończoną, czy nie, objął 
dowództwo naczelne nad srają indyjską.

Następcą Kiczenera w Afryce zostanie w ta­
kim razie jenerał Lyttleton.

Na Filipinach.
Wiedeń: „Pollt. Co-rresp." dowiaduje lię z wia­

rygodnego ź-ódła londyńskiego, że położenie Ame­
rykanów na Filipinach jest bardzo trudne. Wódz 
powstańców, jenerał Marval, okazał się zręcz.yno 
wodzem.

Cała ludność archipelagu jest rozdrażniona 
rozporządzeniem, że po upływie lat pięciu j^zyk 
angielski będzie wyłącznym językiem urzędowym 
na Filipinach. Wszystkie posady cywilne są obsa­
dzane wyłącznie przez Amerykanów.

Z Crispim coraz gorzej.
Rzym: Rodzina Crispiego tai zazdrośnie wła­

ściwy stan chorego. Wiadomo przecież  ̂ że Cri- 
spi ma się coraz gorzej. Funkcje serca słabną; 
enereja inteligencji natomiast zdumiewająca.

Rzym: Dwóch oddanych przyjaciół Crispiego, 
deputowanych Gallego 1 -jaurenzanę, powołano 
telegraficznie do Neapolu, do łoża < nspiego.

Park Krakowski
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I

Dziś i Codziennie 1460

wielkie przedstawienie akrobatyczne
p o to c z o n e  u  K o n c e r t e m .

Muzyka 20 p. p. Reżyser: Rudeslndo Rochu
O d  1 5 -g o  l i p c a  n o w y  p r o g r a m .

Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowane: 
po 60 ct,, po 50 ct. i po 30 ct. — Bilety do miejsc rezer­
wowanych uprawniają do wolnego wstępu. — W  n i e ­
d z i e l e  1 ś w i ę t a  w s tę p  2 0  c t .  W  te dnie bilety 

rezerwolwane nie uprawniają do wolnego wstępu. 
8przedai bletów u Wgo St. Karllńaklego w Snklemloaoh, 

a od godz. 3 po południu przy kasie

SK Ł A D  FO R T E PIA N Ó W
Mf. B a r a b a s z  i S p

K rtk iw , Rynek 3 9 , L i i  itr* . 1606

Dr Michał Śliwiński
ordynuje przez lato w Rymanowie (dom 

Zontaka) ■ _

FULAR JEDWABNY od 65 c t
do 3 złr. 65 ct. za m etr na  bluzki i suknie, jakoteż Łen- 
neberga jedw ab czarny, bi ly i kolorowy od 65 centów 
do 14 złr. 65 ct. za m etr każdemu wysyłam ofrankowanft 
i oclone do domu. Próbki na żądanie odwrotnie Za Jisty 

pisane do Szwajcarji płaci się podwójne porto.
G . H e n n e b e r g  fabrykant jedwabiu (c. I k. nadworny 

dostawca) w  Z u r y c h u .  I70

Oświadczenie.
Z powodu często dochodzących mnie wiećei^jakoby wszel­

kie roboty, wychodzące ze sklepu p- Palowskiego pizy ulicy 
Sławkowskiej pod 1. 2 pochodziły z pracowni mojej, za- 
wl dimlam F T. strony interesowane, żt od roku lb96 w 
żłdnyih z tą nrmą nie zostaię stosunkach handlowych, — 
wszelkie roboty, wchodzące w :akres krawiectwa Ubiorów woj­
skowych i cywilnych li tylko we własnej swej pracowni pro­
wadzę i wykonuję i za nie tylko odpowiedzialność przyjmuję,-.

W .  M M I A K
Zakład uniformów wojskowyob 

I cywilnych 
w Krakowie ul. Flerjanska 1.25 

O® I ptr front

I Ą  . broszę kupować 
J. tylko

n n n n r T l !  w  Kranowi© ul. Grodzka I m
h  II K A  I* I Y  u H ER M AN A  PIESENA A
U  U  I I  U  L  I I specjalisty gsrsetów z Pragi, ma ■■ 1 *
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Sprawadzaó możni przez każdą księ- 
lie. 'wychodzące w 37 nakładzie pi-

.ao D ra Med. radcy Mullera

< osłabieniu nerwów
i siły męzkiej.

-jyłkg ofrankowaną można otrzymać 
a  30 ct- w markach pocztowych. 1080 

Cnrt Rober Brauuschweig______

V Królestwie
[ A J Ą T E K

około Bakalbmierza,
Kia 10 włók dobrej gleby, z inwen- I 
c a  i dobrymi budynkami, ogrodem 
forem w całej pełni, n a  z a m ia n ę  

za kamienicę w Krakowie, 
oy miał prawo rosyjskiego poddań- 

zechce sig zgłosić po wiadomość, ' 
ej udzieli p. I g n a c y  P l e s n a r ,  

ków, ulica Szewska L. 13. 1883 .

jstawca c. k. Straży
*  *  *  skarbowej *  *  *  *

Krawiec
wojskowy £ 
i cywilny 2

W ł Lissak
KRAKÓW

Florjańska 2 5 ,
l-sze piętro.

wykonuje w s z e l k i e  
zamówienia, tak dla 
P. T. Panów wojsko­
wych jak i cywilnych 
oraz wszelkie roboty 
w  zakres krawiectwa 
męskiego wchodzące.

Poleca sig nadal ła 
skawej pamięci Sz&now 
P. T. Publiczności.

.akład Ubezpieczeii na życie
„JANUS“ w Wiedniu

a do oddania n a stęp stw a  n a  
ra w ln ę ję  dla zachodniej Galicji 
>d bardzo korzystnymi warunJcw- 
d. Zgłoszenia: Janerclna Repre- 
mtaeja Kraków (Groble) ulica 
ygmuitow8ka L. 3. 1997 23

Bryndza świeża
wcza, 5 klg. paczka 2 złr. 15 ct. 

l l J I i l O M  po 10 złr., 7 złr. 
50 ct, 6 złr. i 5 złr. za klg.

D w ó r Ł a p  s z y n
Brzeżeny. 1943 5 5

30000000000909900909000

Do sprzedania
za małą dopłata i pod bar­
dzo korzystnymi warunkami 
następujące realności, bę­
dące własnością instytucji 

finansowej:
1.) B em laość  d w u p ię trow a

z trzech piętrową oficyną, w 
Krakowie przy uL Józefa.

2.) B e a la o ść  dw upiętrow a  
w Krakowie przy uL Bartosza.

3.) B e u lu o ść  d w u p iętrow a  
w Krakowie przy ulicy Topo­
lowej.

A.) 3  B e u lu o ś e l je d n o p ię tr o ­
w e  w Podgórzu.

bliższych informacyj udzieli, do 
aktaęji upoważniony, p . Ig  u. 

‘ ‘ • w u r  Kraków, ul. Szewska 18 
inseratowy „Głosu Narodu". 
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WUr WW

Akademik
(pawnik) p o s t u k u j e  popołudniowe­
go z a j ę c i a  biurowego albo l e k c y j .  
Z g ło s z e n ia :  „Cl. 1 1 “ poste restante 

Kraków. 1994 2 3

Z powodu śmierci 
do sprzedania

właściciela, j <et | 
1991 3 3

sklep korzenny oraz magiel
Kraków, ul. Krowoderska L. 47.

Knorra kiełbasa grochowa
wyborna, już gotowa zupa grochowa.

K n o rra  ta b lic zk i na zu p ę  ^ L rfs i/htŷ oag^{woz:
dą, praktyczne dla każdej gospodyni domu, niezbędne dla osób samych sig
w istu jących , dla leśnych, myśliwych, tu rystów  i oficerów podczas manewrów.

l i n o w a
żywne zupy, mianowicie poleca 
i wogóle na żołądek cierpią.

T a n i l l l r a  w żółtych paczkach, na spo- 
■ rządieaie bardzo dob.a i po-

sig osobom, które ciężko
1754

trawią 
3 3

K n o rra  m ąka  b iszko p to w a służy do sznycli, kotle­
tów, kurcząt i ryb ma 

pigkny żółty kobr, wygląda apetycznie i zastgpuje bnlkg tartą.

Knorra biszkopty owsiane =r
bardso smaczne delikatesy i pożywne pieczywo do herbaty i wina, Idelikatesy i pożywne pieczywo do herbaty 
podczas wycieczki i mars .u dodaje siły, w rosole z mlekiem goto­

wana jest dla dzieci dobra zupa, jako wzmacniająca kości i mnożąca krew. I
F A B R Y K A  S IA T E K

kenstrukcyl I artystyczn. ślusarstwa
J. GÓRECKI  i SP.

Kraków, ulica iw. Wawrzyńca 28, 
Telefon Nr. 277 1089

wykonuje wszelkie roboty w zakres 
powyższych produktów wchodzące.— 
Cenniki na żądanie. — Ceny przy­
stępne.— Termin ściśle dotrzymany.

W szelk ich  Odpowiedzi
prywatnych w celu podania informacyi lub adresu 

przesyła się jedynie li tylko

za nadesłaniem marki na 2 0  halerzy.
Z a r z ą d  D z i a ł u  i / n s e r a ł o w e g o  

„ G ł o s u  N a r o d u .“160 22 O
i

Poszukuje się kapitalisty
mającego od 4 0 —6 0  tysięcy korom kapitału do 
obrotu do przedsiębiorstwa potrzebnego, z którego udział 
czystego zysku przynieść może od 1 5 —20%  od włożonego

kapitału. 1830 o 3

Kapitał zapewnionym zostanie na dobrej hypotece bee żadnej 
ryzyki, gdyż gotówka ta potrzebna jest na prowadzenie fabryk. 
Zgłoszenia osób reflektujących i bliższych objaśnień udzieli 
p. Ignacy Pl88nar Kraków, Szewska Nr. 13 >Głos Narodu"

o
Od 40 lat w stajniach dwarskloh, wlększyoh stajniach Wsjskcwyeh I pry­
watnych w użyciu dswzmscnlenla przed I pc wielkich wytężanych jazdach, 
przy sknrozenln I stężeniu solęglcl Itd., usposabia konia doalezwykłej dzid-
nośsl w hlsgt — Prawdziwy tylko z powyższą markąochronną, we wszystkich 

Aptekach i Droguerjach Austro-Wggier.
G łów ny Skład  u  F R A N C .  J .  K W IZ P T

c. k. austr. wgg. i król. rum, Dostawcy dworu 1539 46 20 
a p te k ,  o b w o d . K O  R  N E  U  B U R  G  k o ło  W ie d n ia .

Praktykant
zn a jd iio 'sa raz  uuueszoze- 

^ . ^ b u a i i w i .  W . Le- 
? ? f ! tw a * 2 * « e  »  Krakowie. Pierw-

ci, którzy posiadają po­
czątki. 1983 3 3 ^

Maść aptekarza Thierrego
z zielorą marką ochronną „Zakonnica* w 12 małych, albo 

w 6 flaszkach podwójne] wielkości K. 4 , wolne od porta

A. Thierrego centyloliom maść do ran
2 słoiki K. 3 * 5 0 , wolne od porta, za g tówkg.

A. TMerreno apteta pot Aniołem Stróżem w  Preeratzie
kcłc Rohltsch-Sauerbrunn.

W i e d e ń : Skład centraluy apteka C. Brady, Flelschmarkt I 
B u d a p e s z t :  Apteka i. v. Tiiroka I Dra Eggera. 
A t r n  * i: u aptekarza S. Mlttelhacha. 1823

Pojedynczo do nabycia we wszystkich aptekach.

Do serc litościwych
zwraca sig z g irąrą  prośbą biedna i bar- 
dio nieszczgśliwa Btaruazka, mająca 
nieuleczalnie c h o r ą  córkg, o łaskawe 
w spom ożenie jej j kimk.lwiek d it 
k 'e«  — abz tym sposobem uchronić 
ich od niechybnej śmierci głoioirej. =  
W zbieraniu skUuek pośredniczy Admi 
 nistracja „Głosu Narodu*._____

Masło deserowe
i  kuchenne

w najlepszym gatunku, dostarcza 
m le c z a r n ia  przy Kółku rolai- 
czem w  R y b a y  poczta Przewinią 
duchowna, po n i s k i c h  cenach. 

1985 2 3

Potrzebna bota 5.000 bron
na drugą hipotekę.

Zgłoszenia pod lit.: „A. 
poste restante Kraków.

K .  3 4 6 0 “
1987 3 3

Towarzystwo
Wzajemnych Ubezpieczeń

flSL««VIA“ 1981
otwarło swą agencję w Gorlicach 
w aptece z dniem 20 lipca b r. 

H. Nowak, aptekarz.
M ieszkanie le tn ie

do wynajęcia. — Bizko rzeki i la3U. — 
Bliższych wiadomości udznli sig na miej­
scu, P. B u d r y n ,  Krzyżm.wice ped 
_____________ B łchnią. 2001 2 2

Kanarki
HERCYNSKIE

Poleca najlepsze śpie­
waki „Rollery* z 19C0 
r., śpiewające łagodnym 
tonem, dzwonkowym , 

słowikowym, fletowym i gwizdko­
wym sztuka po 8, 10, 12 i 15 złr. 
Miude Samce tegoroczne po 3 złr.

za sztukę.
Wysyła na prowincję odwrotnie za zali­
czką z gwarancją dostawienia zdrtwyok 
na miejsce przeznaczenia. 6 dwi próby 
a wrazie niezadowolenia wymiana, lu t 

zwrot pieniędzy.
Hodowla prmwdmw. Haroeńnklol 

Kanarków
JAN SZUFA w KRAKOWIE

ul. F lo rja ń ska  N r . 43,
ll-gie piętro, oficyny.

Pięknawieś
jakiej rzadko znaleść można, 180 mórg 
obszaru, z pigknym parkiem i dworem 
na wzgórzu położonym. z prześlicznym 
widokiem, o 2 mile o i  Krako Ta, a 2 kim, 
od stacji kolejowe] oddalona, za cenę
70.000 złr., z długiem Tow. Kredytów,
35.000 złr. ma d o  s p rz e d a m !*  Pas 
I PLESNA8 , dział inseratowy „Głosu 
Narodu* Kraków, ulica, Szewska L. 13.

1405 . 8 6

D o m  z  o g r o d e m
składający sig z czterech ubikaeyj, dro- 
wu ni, piwnicy, ogrodu 280°n w zdro­
wotnej okolicy górskiej w Starym Sączu, 
gdzie są kąpiele rzeczne, Poprad i D u­
naj*;, z długiem hipotecznym 1000 złr. 

za dopłatą leCO złr.
x w o ln e j  r ę k i  d o  

s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość a stróża ni. Jagiel­
lońska Nr. 12. 1901 6 1

Poszukuje się kupna

kilki kamienic
w Krakowie i Podgórzu,

dla zgłoszonych refiektantów z Kró 
lestwa i Litwy, w dobrych i zdrowych 
dzielnicach, w cenie od 40 do 80 tyeięcj 

i wyżey
Właściciele odpowiednich kamienic, któ 

’ rych życzeniem jest takowe pozbyć, zechcą 
' się zgłosić z detaiieznemi ofertami pi- 
semnessi do zarządcy Działu inserato- 
wego „Głosu Narodu" Kraków ulica 
Szewska L 13. 1907 0 5

K S IĘ G A R N IA

G. Gebethnera i Spćtki w Krakowie
poleca do, N A U K I

JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNE 
PRZYSTĘPNE 
ŁATWE METODY
H. BERGERA

do gruntownego nauczenia się j M y .  
k ó w  o b e y c h  z pomocą lub d m  
p o m o c y  n a u c a y c i e l *  z wymo­
wą polską i z kluczem.

I l e t o d a  a n g i e l s k a  . . . Kor. 4*— 
w oprawie płóciennej Kor. 5*— 

H e t o d s  F r a n c n s k a . . Kor. 2*80 
w oprawie płóciennej Kor. 3*40

H e t o d s  N i e m i e c k a  . . Kor. 2*00
w oprawie płóciennej Kor, 3*40 

H e t o d s  N i e m i e c k a  
K u r s  w y  i .  uzupełniający] Kor. 4*40 

w oprawie płóciennej Kor. 5*20 
P o l s k o  - F r a n c u s k i
i Francusko-Polski *I [ t. zw. „Emigrac; 

IR większy i najdo
z istniejących

cyiny,* nąj-
10.J J  «

sjących, — ułożyli 
K a z i m i e r s k i  i  K o p e lo w s k J
Wydanie nowe. Kor. 1 6 , — w opra­
wie Kor. 18 .

Słownik^rasaąsflW...
y, dts k i  kieszonkowy, do u- 

żytka prywatnego w kantorach i szko­
łach , ułożył p r o f .  P i o t r  P a r y -  
l a k .  W oprawie Ko. 3 . 1611 30 52

Do 17* 496/901
Prez.

Hj
R a g lstra t stoi. król. m ia­

sta  K rakow a rozpisuje umiej- 
szem licy ta cję  n a  bu dow ę  
szk o ły  m iejsk iej przy rynku 
kDparjkim w Krakowie, a mianowi­
cie ni:

1.) Roboty garbarskie, murarskie 
i pomocnicze.

2.) Roboty ciesielskie.
3.) „ blacharskie i
4.) pokrycie dachówką.
Do licytacji tej wzywa się auto­

ryzowanych inżynierów, koncesjo­
nowanych budowniczych, majstrów 
blacharskich i ciesielskich.

Plany, warunki i formularze ofer­
towe można przejrzeć i otrzymać 
w biurze prezydenta miasta co­
dziennie od godziny 11—1.

Odnośne oferty złożyć należy do 
dnia 3-go sierpnia b. r. w sobotę 
do godziny 12-tej w południe.

Kraków dnia 26  lipca 1901.

J. Friedleftn
2017 1 3 Prezydent miasta.

Poszukuje się
do kupna m a ją tk u  z ie m sk ie ­
g o  w zachodniej Galicji, w obsza­
rze 1000 do 1300 mórg, w dobrej 
glebie, dobrze zagospodarowanego 
z budynkami i inwentarzem od­
powiednimi. — Łaskawe zgłosze­
nia proszę nadsyłać do Działu in- 
seratowego „Głosu Narodu" pod 
adresem „Królewiak". 1919 6 5

1 M a j ą t e k  *
S 10 kim. od Ropczyc oddalony, 
x obejmujący 2565 mórg, w czea i
2  roli 769, łąk 128, lasu bardzo ; 
x ładnego 1668 mórg, z gorzel- j 

nią będącą w rucha, dobrze j 
zagospodarowany, wraz z in- i 
wentarzami i powozami, z dłu- \ 
giem 150 tysięcy Tow. kred. jj 
Ziemskiego, — jest za cenę* 
400.000 koron do sprzedania 

Bliższych wyjaśnień osoboa 
reflektującym na takowy, u- ^  
dzieła p. Ignacy Plesnar, Kra-1  

_ ków, ulica Jagiellońska L. 5 jg 
g  parter, „Głos Narodu". 697 *
mHHBBBBHH»JMIHBBHBHmHHHm



„GŁOS NARODU* „WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY-, „GŁOS NARODU" Nr. 170

£w l±  przy B ynkn ,
w  f l l i c y  S z e w s l i s j  N r .  2

jeden z oknem wystawowem, 
do w y is j ę c ia  k ażd ego  
e ia r a ,  dragi obok niego, 
(w którym obecnie mieści się 
magazyn p. Niemetza), do 
w jn a jęe la  od  1 p a ź­

d z iern ik a  r. b.
Bliższa wiadomośó w Księ­

garni katolickiej Dr W ład y­
s ła w a  n i łk o w s k le g o ,  
w  K r a k o w ie , Rynek gł. 
Nr. 30, telefonu Nr. 418.

1604

.T ui w yszło  z dru k u
St. Miłkowskiego 20(6

w  W a r s z a w ie ,
Wydanie 111 poprawione i powiększone. 

Cena egzemplarza 1 kor. 60  hal.

W IL K I illA R A X Y
ciąg dalszy

Tajemnic Aleksandrowskiej Cytadeli
w Warszawie.

Cena za egzemplarz 2  kor. 4 0  talerzy. 
Do nabyi a we wszystkich księgarniach.

KALENDARZYK
T a tr z a ń s k i

Zakopane i Tatry
Przewodnik po Zakopanem i gó 
rach, zawii ..sjęi-/ w s z y s t k i e  
potrzebne wiadomości dla przy­
bywających, — N ńztędnj dla go­
ści i turystów. 220 stron drutu, 
2 mapy kolorowe. Cena w ładnej 

oprawi* kor. 2 * 4 0 .
Do ubycia we wszystkich księ­

garniach. 1873

Związek małżeński.
Jest m sierotę po kopcu, 22 l*t liczącą, 
teligii chrześci»ński»j, z pewnym ma 
jątkiem w go ówce 7 5 .(0  ker. Chcj 
raarzec zwią. k małżeński. Kandydat nis 
musi być wysoko postawionym urzędni­
kiem, poślubię także z charakterem ku 
pca, właściciela dóbr a n a-e t przemy­
słowca. Tylko na niemieckie zapy Unia 
odpowiadam pod zupełną dyskrecją. A 
dres: Biuro „ P a t r ia *  Budapeszt Iza 
bellagasse Nr. 69. 2012 1 1

Pies legawy
młody, żól ty z białem, rasy angiel- 
■■fciej, bardzo pojętny tanio do na 
*»ycia. Jan S_ląsko, Szczurowa yia 

Słotwina. 2014 1 2
Co wydzierżawienia

umiarkowaną cenę cały d o m  lub 
jedyncze pokeje z urządzeniem i wj 
em lub b . -i nktu na wsi, w zdrowea, 
lem położenia obok stacji kolejowej, 

u, ższa wiadomość u stróża ul. Dietlo 
wska Nr. 1C5 2015 1 3

Tylko dla katolika
i wynajęcia oblep o b s i e r o y ,  na
jjący s e na wielki bandel, w gminie 

daniowy v.a Nowy Targ, do której to 
parafii 8 gmin należy. I n t e r e s  ś w le -  

bo dotąd niei a żadnego katoli 
eg? sklep i a naród doponuna się o 

lep kątoheki! Eoncens na wyszynk wi 
na może być Wypuszczony. Kapitał po 
< "sbny 2A00 koron Bliższy h wyjaśn'ei 

zieli Tadeusz Szewczak w Maniowy 
  ria  Nowy .Targ. 2013 1 1

N a jlep sze

Cukry deserowe
7a tg- pudełko kor. 2. 

Karmelki . . . ' / ,  kg. kor. 1’— 
■ e*batnlkl . . >/, kg. kor i-£0

poleca i  (09 1 O
abryka wyrobów cukierniczych

Si er m anto wskż ja a
K r a k ó w , B racLti 6 .

W yroby moje nzoaim zostnły po 
W skteLnir ż tb a jl. jisjZh

Do Kalendarza „Głosu Narodii“
na rok 1902

m a jącego  w y jść  n ak ład em  W yd aw n ictw a  
d z ie n n ik a  „G łosu N arodu- w sz e lk ie  o g ło ­
sz e n ia  przyjm u je u p ow ażn ion y  do zb iera ­
n ia  ta k o w y ch  p. S p i r i d i o n  S o n i e w i c k i ,  
D zia ł in se ra to w y  „Głosu N arodu- K rak ów  

u lic a  S zew sk a  Ł. 13.
fTUF S f l S  Uprasza się P T. Strony Interesowane, aby ogłoszenia 
V  A U A i  swoje jak najprędzej łaskawie nadsyłać raczyli, z powodu 

obliczonego miejsca, dla ogłeszeń przeznaczonego. 1922 7 O

i r i i T A « H E L L , r |
najlepsze, najtańsze i najwspanialsze światło, 
które do każdego urządzenia gazowego zastosować 

się może.
S iła  św ia tła  rów n a  s ię  2 0 0  św ieco m  p rzy  
2 0 0  litr a c h  g o d z in n ej k o n su m cy i g a zo ­
w ej — 75% ta n ie j  od e lek try czn eg o  św ia tła  
łu k o w e g o , 50%  ta n ie j  od  św ia tła  A uer- 

l ic h ta . — B ez  rep era cy i i  A p aratów .
K ra k o w sk i P a r k  j e s t  tym  n ow ym  sy s te ­
m em , który we wszystkich Państwach jest opaten­

towany, w sp a n ia le  o św ieco n y .
W ła śc ic ie l P a te n tn  H en ry k  B e c k e r  ju u ., 

W ien  I I .,  A n der B rfick e  Nr. 7.
ZASTĘPCA NA KRAKÓW

□^ r™sztof Krzv sztofowicz.
W KRAKOWIE 2013 l i

ulica Lubicz Nfr. 7. I

7  g ó r s y s t y r l i  o — 
kolie i odpowisd ia 
budową dla górzystych 
okolic, są do sprie lania 
gruntownie poreperowane i odlakiero- 
wame z nowemi wybiciami, z lataniami 
na parę i jednego koma- powozlk pśł- 
kryty na 4 osoby za 200 złr., wolant 
wózek na cztery osoby za 165 z łr , wózek 
a la zakopański o dwóch siedzeniach skó­
rzanych za 75 dr. Wiadomość w składzie 
powozów St. Cyrankiewicza, Kraków 
ul. Szpitalna 1. 34, naprzsciw teatru.

M o r e le
zdatne jeż do dostarczenia sprzedaje 
koszyk 5 kilowy wraz z portem 
po 1 złr. 80 ct. a nie jak dawniej 
po 4 korony. J a k ó b  S p er lin g  
itls-Saeben  (W ęgry). 2011

Do sprzedania.
w  S s c r n w n lR y  w górnym zakład ie 
przy parku pod Kurhanem  r e a l n o ś ć  
8; Jadająca się a  % domów ia  umie 
szczenie gości kąpielowych w znakomi- 
tem położeniu jest z wolnej ręki do 
sprzedania poi bardzo korzystnymi wa­
ru oka mL^W iadomośćjij^ś

Zartąd młyna amerykaiiskiego
w Rzemieniu 0. p, Rzochów 

poszukuje natychmiast człowieka 
w sile wieku, uczciwego, obeznane­
go z prowadzeniem rachunków jako 
kierownika składów mąki w M elcu 
jakoteż kasyerki z odpow elnią 

kaucją. 2C07 1 10

„Jeżeli kto kaszle i. sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudera“. iDosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTILEK  G ERAUDELA!
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłuonego, 

Chrypki, Zakatarzenia, lry*-cył piersiowej, Astmy, etc.
-  Nlezbędoyoh dla osób, które zbytecznie głos utrndzają.
I  B a r d z o  u ż y t e c a n e  d l a  P a l ą c y c h .
|  Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych; we Lwowie:
I  w aptekach PP. Mikolascha, Wewiarskiego; w Krakowie w aptekach PP. 
^W is^ew skiego, Bedyka i Mikuckisgo.

Dwa now e domy
s przedmiei ia :h Krakowa, w przyjem­
nej i wesołej miejscowości j ołożone, z 
powodu wyjazdu i podziału familijnego 
są do sprzedania,: ].) piętrowy o 4 o 
ki ar..i frontu z 6 ubikacjami, na'eżyci9 
zbudowany, zaś na parterze z sklepem 
na handel z dotykającą stancją, ze (kła­
dem na węg!e, strychem, piwu:cą i ko 
morkami, w pobliżu nowo powstałych 
dużych realności, cena 5.500 zlr,, z tego 
2.0ÓJ złr. pozostaje przy hipotece, podat­
ki do lat 4 zniżone. 2.) parterowy cd ro 
ku zamieszkały z 4 pokoi, i tyleż kn- 
chien, oraz dwóch stancji w suterynie, 
piwnic, strychu aię składający, bardzo 
gusto-nie i z dobrego materjału zbu­
dowany. obok pięknych j owstałych re 
alności, cena 5.200 złr., z tego posoataje 
2.000 złr. przy hipotece Podatki ztużo ie 
na lat 11. Wiadomość w Dziale inse 

J  razowym „Głosu Naredu" pod 1. 2 0 0 5 .

Starych
ośm prawdziwych d y w a n ó w  
p ersk ich  do sprzedania w banka 
zastawniczym W. A n g e l u s a  
Kraków, Wiślna Ni. 3. 1978 4 3

Szczawa alkaliozno-sodowa, zawierająca ozęśoi składowe ohemiozne, Jak 
Z a leco n a  pr*e® ~~

Towarz. lekarskie
w  K r a k o w ie Sc

■w w ró b  u  n a s z e g o  Z a k ł a d u  f a b r y c z n e g o  w ó d  m in e r a ln y c h  s z tu c z n y c h ,  b ę d ą c e g o  p o d  k o n ­
t r o l ą  K o m ią j i  p r z e m y s ło w e j  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o ,  

używaną byw° w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem.
, C e n a  f la s z k i  w  K r a k o w i e  16 c t. _______

Do nabycia w aptekach 1 droguerjach, skład dla L w o w a  w aptece J"_ N A /e w ió r s  k i e g o
K. Bząca i Chmurski w Krakowie, właściciele fabryki wód mineralnych.1696 15 O

Kapelusze i czapki męzkie 
Bielizna męzka, kołnierze, 

mankiety, skarpetki i poń­
czochy

Krawaty w wielkim wyborze 
Rękawiczki glace własnego 

wyrobu, oraz niciane i je­
dwabne

Kamizelki i bluzki letnie 
Płaszcze od deszczu i prochu 
Parasole od deszczu i słońca 
Pledy i koce angielskie 
Obuwie jasne i pantofle po­

kojowe
Sweatery, pończochy czapki, 

i pelerynki dla cyklistów
| p o l e c a j ą  w  w i c l t i n i  w y b o r z e  E l ' .

p o  n i z t i c l i  c e M  ■  D N I S l i M w ] f

Kufry trzcinowe nader lek­
kie, kuferki ręczne, torby 
i nesessery, pudła na ka­
pelusze i wszelkie przy- 
bory do podróży.

Przybory do gry >Larn 
Tennisc 1446 18 15

f  K r a t o w e ,  o b o k  K o ś c i o ł a  j  
N a j ś w .  P .  M a r j i .

C A Ł Y  R O K  O T W - A . S . T Y

Zakład kąpielowy wid siarczanyoh 1 Sanatorium
w  Sw oszow icach pod K rakow em

wćrófa pubu  stulstniego i  lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, stacja kolei, poczta i telegraf w miejscu, 18 razy
dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami.

Znano w Polsce od XV wieku Swoszowickie sody siarizane przewyższają swą siłą I skuteoznoiolą inna tsgo rodziju 
wodjr krajowe i zagraniczna; leczą: przelękły ęośoloo j  Ławowy, mięśniowy, jakoteż dna (podagra) choroby serca n a  pod­
stawie reumatycznej, nerwobóle szczególnie ischias — porażeala tak centralne jak obwudows — ;lłj we wszystkich jej 
postaciach — choroby skórne połączone z przerostem i gm snieniem warstw skóry — przewlekłe zatrucia rtęfllf i ołowiem,

obrażenia ko-ol, różne choroby aerwowe.
W nowo urządzoaem Sanatorlam z centralni* ogrzanemi łazienkami, mieś: kaniami, korytarzami i egrodom zlmow«i ogr :ana 
j . s t  wodc siarczana w najnowszy sposób (ulepszoną metodą Czernickiego) użyv: iy w pierwszorzędnych zakładach s agra 
nicznych, wskutek cze^r 1I0 atraoa ulo ze swyoh eLłndclkow i dlatego kąpiele siaifezansf Swoszowi ikie są pierwszorzędne 
rzczeQulnis w połączenia z kąpielami i tuszami elektryozneml. W leżalniacb galwanizacja, fiaradyzacja, il t  romisaż 
i  wszelkie procedury elektroterapeutyczne i h/droterapeutyczne,. wykonywane przez lekarza zakładowego. — Zakład kąpie­

lowy letni również w czasie zimnej pory f a l ,  U e  ogrzany otwarty od 1 maja do 1 paźd ernii .
ICeazkania odnowione; w kwietniu, maju, wjztśniu i październiku o trzecią część ta .s  e. muzyka zakładom . Pensjonat 

i restauracja w miejsca. Cery aićarkow&re, Bliższe szczegóły udziela Z a r z ą , d .  1257 24 39

„ K A H L E N R E B G  “ dlaczego nie,
piszesz? 2003 1 l

Poczta Rzegoc na
przyjmie jaraz 2(03 1 3

ekspedytarkę-telegrafistliĘ.

Realność
za rogatką, w pobliżu koszar, na- 
dnjąca się na interes przemysłowy, 
jest do sp rzed an ia  za 5.500 
złr. Gotówka wymagena w poło­
wie, reszta ceny może pozostać 

pny hipotece na 5°/0. 
Bliższa wiadomość w Dziale inse- 
ratowym „Głosa Naroda*1. 2(04 1 5

1

K am ienica narożna
przy nl. Szewskiej w Krakowie

w dobrym stanie, _ powodn stosunków 
familijnych na 6V,7o n e ttj dochodtt 
(przy p“tnym podatku uraz z należ v  
wodociągi) d o  a p r a e d s n la .  Dochód 
może być znacznie i odnieuony prz.‘z prze­
kształcenie obszernej sieni od ul. Szews 
klej na sklep. Dług banku krajowego 
18 0(0 złr. Wiadomości udzieli za nade­
słaniem marki 10 hal. Dr Feliks Kisp?re> 
Kraków, ul. Wiślna Nr. ]^. Im 8 8 1

•  •  NIKT •  0
innej soli nie powinien używać 

jak tylko jedynie i wyłącznie

sól z kartoników
mieloną i opakowaną przez 

W Y D Z I A Ł  K R A J O W Y
gdyż ta jest tylko J8F0 4 0 

n a j c z y ś c i e j s z ą  h y g i e n i e z . ,  
n i e s z k u d z ą c ą  z d r o w iu

do nabycia w handlu kolonialnym

J . F . F I S C H E R A
K r a k ó w  L i n i a  A -B

orsz w0 wszystkich większych handlach 
kolonialnych i składach mąki,

Dwór murowany
o 10 pokojach, 

z licznymi budynkami gospo­
darskimi murowanymi da­
chówką krytymi, z 40 mor­
gami przyległego gruntu 10 
minut oddalenia od, rynku 
krakowskiego, przy Podgórzu, 
ze 30.000 złr. do sprzedania.

Może być dodane więcej 
gruntu przy stosunkowej poa- 
wyice ceny.

Biiższ] ch szczegółów udzie­
li za nadesłaniem marki n& 
20 halerzy: Dr. F e lik s  
K asparek Kraków, ulica 
Wiślna L. 12. jągj n  q

B R O f f A R  P A R O W Y
w  Trzcinicy

(poczta, telegraf i stacja kol. państw .I 
poleca P. T. Publiczności

„Piwo Bawarskie"
napełniano do flaszek i pasteryzc 

wane w browarze.
„Piwa •aw arsk ie11 jest 14- 
stopniowe, w gatunku, jak silbe 
importowane piwo z Mor ichi

II

i Kulmbach.

Piwo Bawarskieli

wyrabiane wyłącznie ze słodu wy- 
boki* suszonego oez domieszki słodu 
prażonego, wskutek czego jest o 
wiele łagodniejszego smaku, nit 
piwo z browarów bawarskich i nie­
mieckich, przypominających smakr 

karmelu. im .

nPiwo bawarskie"
zaleca się bezkrwistym osobom, a. 
szczególnie Paniom i rekonwale­

scentom.
Na „Piwo Bawarskiej usku­
tecznia zamó wienia wyłącznie bro­
war w Trzcinicy, a nie, ijak wiele 
i nnych browarów zagranicznych 
przez pośredników i propinatorów 

do flaszek napełniane. 
d e n n ik i ro zsy ła  B ro w a r  

darm o i  op ła tn ie .
Właścicielka i wydawołyai: JÓiela Rsgoszewa Redaktor odpowiadałaby. Witold Noskowski. W drakami W. Korneckiego w Krakowie.


